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CZEKOLADA 


TO KWESTJA ZAUFANIA 


Krwawe zajścia na Uniwersytecie lwowskim 


Warszawa. 20. 5. (PAT). W dniu dzisiej szym, przed wykładem prof. dr. Dąbkow- 
skiego na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie doszło do scysji między studen- 
tami, w czasie której został kontuzjowany w głowę Zygmunt Feuersztat, student 
prawa. Z sali wykładowej awantura przenio sła się do holu, gdzie zraniony został nożem 
w brzuch Zyg. Modelski, student weterynaryjny hospitujący wykłady na utiwersyie- 
cie. Rannego odstawiono do szpitala powszechnego. W toku pierwiastkowego docko- 
dzenia wdrożonego przez władze śledcze przytrzymano jednego studenta pod zarzu- 


tem zranienia Modelskiego. 


Ej 0-0-0 -m 


Niezwykły skandal wyborczy we Lwowie. 


Lwów, 29. 5. Radny miejski we Lwowie 
dr. Nowak-Przygodzki ogłosił oświadczenie, 
iż w okresie stawiania kandydatur na urząd 
prezydenta Lwowa prowadzona była akcja 
celem pozykania głosów niektórych rad- 
nych przy pomocy pieniędzy. Świeżo wybra- 
ny prezydent dr. Ostrowski zwrócił się w 


w związku z tem do władz sądowych o prze- 


prowadzenie dochodzeń karnych, celem wy 
jaśnienia zarzutów, postawionych przez dr. 


Nowaka-Przygodzkiego. Równocześnie nie- 
zwykłym tym skandalem wyborczym zainte 
resował się z urzędu prokurator Sądu Okr. 
we Lwowie. 


A ZAUFANIE—TO FIRMA 


A. PIASECKI 


KRAKOW. 
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Fototelegrafja 
na poczcie polskiej. 


Warszawa (PAT.). Ministerstwo poczt i te- 
legratów wprowadza od 1 czerwca r. b. służbę 
fototelegraficzną (przesyłanie obrazów na odle- 
głośc) medzy Warszawą a Berlinem i Warsza- 
wą a Londynem. 


Przedstawiciele kupiectwa 
u ministra przemysłu. 


Warszawa, 29. 5. (Telel.), Min. przemyslu 
i handlu p. Roman przyjął przedstawicieli pre- 
zydjum Naczelnej Rady Źrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego i Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Delegacja przedłożyła ministrowi szereg postu- 
latów, m. in. poruszyła zagadnienie kredytu 
dla handlu detalicznego, sprawę nowelizacji 
dekretu dodanego do ustawy o ochronie loka- 
torów, oraz przedstawiła stanowisko zrzeszeń 
kupieckich w sprawie wydanego ostatnio de- 
kretu o godzinach handlu. 


Przed nadzwyczajną sesją sejmu. 


Warszawa, 29. 5. (Telel.). Zarządzenie P. 
Prezydenta Rzplitej, zwołujące sesję nadzwy- 
czajną ukazać się ma dopiero w środę. Nie 
jest wykluczone, że porządek dzienny sesji 
nadzwyczajnej uzupeiniony będzie kilkoma 
jeszcze projektami ustaw. Pierwsze posiedze- 
nie odbędzie się najprawdopodobniej 5-go 
czerwca. 

OBŁAWA NA CZARNOGIEŁDZIARZY. 


Warszawa, 29. 5. (Vulcf.). Policja zorgani- 
zowała obławę w Warszawie na czarnogieldzia- 
rzy. Aresztowano 6 żydów, przy których zna- 
leziono 500 dolarów w złocie, 20 banknotów 
dolarowych i szereg notatek, pisanych szytrem. 
Znalezione przy aresztowanych pieniądze będą 

skonfiskowane. 


PES H'<dE" ABE PWR, 
|... E T 
Kupuj tylko w Drogerji im. Św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepsze, jakości, 


Ceny niskie. Ceny niskie 


Bombaj (PAT.). Harilal Gandhi starszy syn 
Mahatmy przeszedł dziś uroczyście w wielkim 
meczecie w Bombaju na mahometanizm. Bę- 
dzie odtąd nazywać się Abdullah Gandhi. 


Elektrownia warszawska przechodzi na własność gminy. 


Sensacyjny wyrok w procesie „Francuskiego Twa Elektryczności* z zarządem stolicy. 


Y 


Warszawa, 5. (Telef.. Dziś nastąpiło 
ogłoszenie sensacyjnego wyroku w sporze cy- 
wilnym między gminą Warszawy a Francu- 
skiem Towarzystwem Elektryczności, będącem 
właścicielem elektrowni warszawskiej. 
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Gmina Warszawy w pozwie wytoczonym 
w roku 1934 domagała się uznania umowy 
koncesyjnej za wygasłą z winy Francuskiego 
Towarzystwa, oraz przyznania całego majątku 
gminie, Wydział Handlowy Sądu Okr. ogłosił 
wyrok, w którym uwzględnił pozew gminy m. 
Warszawy, postanowił rozwiązać z winy fran- 
cuskiej spółki umowę koncesyjną, zawartą mię- 
dzy magistratem a spółką 11 sierpnia 1902 r., 
przyjmując jako datę rozwłązania umowy kon- 
cesyjnej 4 grudnia 1934 r., to jest dzień wnie- 
sienia pozwu gminy Warszawy. Sąd postano- 
wił uznać za własność gminy Warszawy całe 
przedsiębiorstwo elektrowni wraz z przynależ- 
nem mieniem ruchomem i nieruchomem bez 
żadnego wyłączenia, przekazać przedsiębior- 
stwo w wyłączne posiadanie i rozporządzenie 
gminy m. Warszawy, wyeksmitować firmę ze 
wszystkich nieruchomości i lokali przedsiębior- 
stwa elektrowni, zajmowanych przez Francu- 
skie Tówarzystwo Elektryczności wraz z oso- 
bami, reprezentującemi prawa Towarzystwa, 
uznając za własność gminy Warszawy wszyst- 
kie nieruchomości, figurujące w wykazach hi- 
potecznych i uchylić sekwestr całego przedsię- 
biorstwa elektrowni, wreszcie wyrok częściowo 
opatrzyć rygorem natychmiastowej wykonal- 
ności. 


SENTENCJA WYROKU. 


Warszawa, 29. 5. (PAT). W ogłoszonym 
dziś wyroku w sprawie elektrowni, Sąd okręg. 
orzeka dosłownie: 


1) Rozwiązać z winy pozwanej Spółki Akc. 
umowę koncesyjną, zawartą między magistra- 
tem m. Warszawy, a pozwaną spółką, przyj- 
mując do rozrachunku między stronami, za 
datę rozwiązania umowy koncesyjnej dzień 4 
grudnia 1934 r. 

2) Uznać za własność gminy m. st. War- 
szawy całe przedsiębiorstwo elektrowni war- 
Szawskiej wraz z przynależnem do przedsię- 
biorstwa mieniem ruchomem i nieruchomem 
bez żadnego wyłączenia, a w szczególności 
wszystkie zapasowe materjały elektrowni, sie- 
ci przewodów, zabudowania do transtormato- 
rów i liczników, całe urządzenie oświetlenia 
ulic ze wszystkiemi zapasowemi częściami, 
urządzenia biurowe, całkowitą księgowość, 
archiwum plany i inne dokumenty, dotyczące 
urządzenia, prowadzenia i eksploatacji przed- 
siębiorstwa, wszelkie place i budynki zarówno 
fabryczne, jak i gospodarcze, biurowe i miesz- 
kalne wraz z całkowitem urządzeniem i wszel- 


kismi maszynami i aparatami. oraz gotowizną 
i papierami wartościowemi, znajdującemi się 
w kasach przedsiębiorstwa elektrowni war- 
szawskiej oraz na rachunkach tego przedsię- 
biorstwa lub pozwanej firmy „Francuska Spół- 
ka Akcyjna“ (Compagnie d'Electricite de Var- 
sovie), Towarzystwo Ełektryczności w War- 
szawie, w Pocztowej Kasie Oszczędności luh 
w innych instytucjach bankowych, z wyłącze- 
niem kwoty zł. 684.621 gr. 70 gotówki w kasie 
i bankach i kwoty 780.381 zł. w niektórych 
papierach wartościowych. 

9) Przekazać wskazane i określone w p. 2 
przedsiębiorstwo w wyłączne posiadanie i ros 
porządzenie gminy m. st. Warszawy. 

4) Wyeksmitować pozwaną firmę ze wszy- 
stkich nieruchomości i lokali przedsiębiorstwa, 
wraz ze wszystkiemi osobami, reprezentujące- 
mi prawa towarzystwa. 

5) Uznać za własność gminy m. Warszawy 
wszystkie nieruchomości, które tigurują w wy- 
kazach hipotecznych, jako własność pozwanej 
firmy, 
EEC p 


6) Uchyliść sekwestr calego przedsiębior: 
stwa elektrowni warszawskiej łącznie z całym 
majątkiem nieruchomym i ruchomym przed- 
siębiorstwa, ustanowiony postanowieniem sądu 
okręgowego w Warszuwie. 


7) Wyrok częściowy opatrzyć rygorem nas 
tychmiastowej wykonalności. 

Jednocześnie sąd okręgowy postanowił de- 
legować sędziego handlowego Jana Gebethne- 
ra, celem dokonania oględzin stanu przedsię- 
biorstwa, w szczególności celem ustalenia czy 
i ewentualnie jaka kwota musi być wydatko- 
wana na doprowadzenie całego urządzenia 
stacji elektrycznej oraz sieci i przewodów do 
należytego stanu. 

Sąd postanowił również zohowiązać powo- 
dową gminę m. Warszawy i francuską spółkę 
akcyjną do złożenia najdalej w ciągu dni sie- 
dmiu zaliczki na koszta przeprowadzenia po- 
stępowania dowodowego w wysokości po złą 
100 tys. 
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19 procesów politycznych W CZETWCI. 


Warszawa, 29. 5. (Telef.). W czerwcu od- 
będzie się ogółem 19 procesów o charakterze 
pelitycznym. Do Sądu Okr. iw Radomiu wniósł 
urząd prokuratorski dodatkowy akt oskarże- 
nia o zajścia w Przytyku, Do odpowiedzialno- 
ści karnej pociągnięto 57-go skolei oskarżone- 
go. W sali sejmikowej, gdzie toczyć się będzie 
rozprawa zarezerwowano 31 miejse dla prasy, 
tyle bowiem wydano kart wstępu przedstawi 
ciclom prasy krajowej i zagranicznej. 

Dwie odrębne serje spraw przeciwko na- 
rodowcom rozpoczną się przed Sądem Okr. w 
w Częstochowie. Na tle zajść w powiecie czę 
stochowskim i koneckim sporządzono 14 ak- 


tów oskarżenia, które obejmują 180 osób. — 
W pierwszej instancji znajdzie się również 
sprawą o zajścia w Wyszynie, gdzie zabity zo 
stał sędzia Sielski. Proces ten wyznaczono na 
6 czerwca w Kaliszu. Z procesów, które to- 
czyć się będą w wyższych instancjach wymie- 
nić należy dwie sprawy, które znajdą się na 
wokandzie w Warszawie, mianowicie proces 
o sajścia w Wysocku Mazowieckiem, wyzna- 
czony na 4 czerwca, oraz głośna sprawa o zaj- 
ścia wyborcze w Powiesach pod Skierniewi- 
ceami, która Sad Najwyższy ma rozstrzygnąć 
10 czerwca. 
—o00— 


Łódź spekuluje bawełną. 


Warszawa, 29. 5. (Telef.), Komisja Dewi- 
zową Banku Polskiego zasypywana jest poda- 
niami firm przemysłowych i handlowych w 
Łodzi o przydział dewiz na zakupno surowca 
zagranicznego. Stwierdzono, że Łódź chce 
przywozić surowiec w ilościach nadmiernych, 
przekraczających istotne potrzeby. Zakaz obro 
tu złotem i walutami spowodował rozwinię- 
cie się w Łodzi spekulacji surowcami zagra- 
nicznemi. Ludzie nie mający nic wspólnego 
z przemysłem i handlem włókienniczym, jak 
adwokaci i lekarze, oczywiście żydzi, rzucili 
się na kupno bawełny, lekując w ten sposób 
dieniadze w surowecu zagranicznym. Podjęte 


maja być kroki celem uniemożliwienia tej spe 
kulacji. 


me R i ARA 
W jutrzejszym numerze „Głosu Narodu" 
pojawi się artykuł gen. M. Kukiela, Pro- 
fesora Uniw. Jag., wyjaśniający cele i dzia- 
łalność tajnego stowarzyszenia wojskowego 
„Honor i Ojczyzna”, kierowanego przez gen 
Wiad. Sikorskiego, którego „tajemnice“ 
starał się ostatnio przeniknąć „Tygodnik 
Tlustrowany". Będzie to pierwsze autoryta- 
tywne wyjaśnienie działalności tej organi- 
zacji, która przed laty kilkunastu budziła 
tyle zainteresowania i sprzecznych sądów 
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Leika poprawę w stosunkach polsko -czegkich 


stwierdza min. Krofta. 


Praga, 290. 5. Na posiedzeniu polaczonych 
komisyj spraw zagranicznych izby poselskiej 
į senatu. wygłosił wczoraj min. Krofta obszer- 
ne ekspose o sytuacji międzynarodowej i o 
czechosłowackiej pariłyce zagranicznej. Mini- 
ster stwierdził, że wielkie wydarzenia polity- 
cznu ostatnich czasów jak i niendale próby 
pektu Hoare-Laval w sprawie pośrelnictwa w 
Afryce wschodniej. dalej obsadzenie przez 
Niemećw Nadrenji, sukces ekspedycji włoskiej 
w Abisyuji jak równicż niworzenie imherjum 
Nloskiezo — skomplikowały w wysokim stop- 
nin sylnacje międzynarodowa i wysunęły sze- 
reg groźnych problemów przed narodami Eu- 
ropy. Min. Krolta omówił nastepnie poszCzo- 
gólne te zagadnienia. przyczen m. i. poruszył 
sprawę stosunków z Polską. „Stosunki te — 
<'wierdził — doznały w ostatnim czasie pe- 


Strajk okupacyjny 

w iabrykach metalurgicznych Paryża. 

Paryż, (PATO Delegaci motalowców ogło- 
FU komunikat z którego wynika. że chcą pro 
wadzić walkę strajskową aż do zawarcia umo- 
wy zbiorowej. Przedstawiciełe przedsiębiorców 
sąilzn. żo wobec tego. że robotnicy strajkujący 
nie opuszczają tabryk, nie można prowadzić 
rokowań. 

Dziś zruna strajk rozszerzył sie na fabryki 
Tasnsona w Billanconrt (1500 robotników), 
Chamsson w Axuicrcs (1200 robotników) i Cau- 
dron w Vanves (1200 robotników). 


GROZI STRAJK POWSZECHNY 

W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM. 
Paryż, 20. 5. (PAT). Za przykładem me 
talwceńw szezy się niezadowolenie również 
wśród robotników budowlanych i na roho- 
tach ziemnych. Dziś wieczoreni mają. się ze- 
brać zarządy odnośnych związków zawodo- 
wych w celu omówienia sprawy strajku po- 

wszechnego w przemyśle budowlanym. 


Francja uzyska 
miljardową pożyczkę w Stanach Zj. 
Paryż. (PAT). Prasa popołudniowa przy- 
niosła wiadomość o możliwości zaciągniecia 
przez rząd francuski pożyczki w Stanach Zje- 
dnoczonych na sume miljarda dolarów. Po- 


życzka oprocentowana na 5 proc. — jak twier 
dzi „Intransigeant* — byłaby zagwarantowa- 


na klauznlą złotą, analogicznie do tej, jaką 
wprowadzono ostatnio przy pożyczee vacia- 
gniętej w Anglji. Dziennik uważa jednak, że 
tego rodzaju operacja pomimo stosunkowo ni 
skiej stopy procentowej byłaby niewskazana 
ze stanowiska politycznego, gdyż z konieezie- 
ścj wysunęłaby ona kwestje długów wojeu- 
nych, uzależniając udzielenie pożyczki od po- 
nownego podjęcia spłacania długów. 
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Oszczędzają na obiedzie, 
by kupić karabin dla wojska. 
Lwów 29. 5. PAT). Wychowawcy I wy- 
thowankowie i służba zakładu wychowaw- 
rzego im. Abrahamowiczów wo Lwowie po- 
stanowili wyrzec się drugiego i trzeciego 
dania obiadowego w bieżącym roku szkol- 
nym, a za zaoszczędzone w ten sposób pie- 
niądze zakupić karabin maszynowy. który 
wychowankowie złożą w darze wojsku pol- 
skiemu. 


Konferencja w sprawie kultury wsi 
poweźmie dziś uchwały. 


Warszawa, 29. 5. (PAT). Dwudniowe obra 
dv trzech koinisyj konferencji poświęconej za 
gadnieniom kultury wsi wypołniły liczne re- 
feraty, dotyczące poszczególnych zagadnień 
związanych z podniesieniem kultury wsi. 

Referaty wywołały bardzo ożywioną dysku 
sję. Wynikiem referatów i dyskusyj byly te- 
zy, które będą następnie przedstawione pie- 
narnemu posiedzeniu konferencji. Odbędzie 
się ono jutro w godzinach popołudniowych. 
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„GŁOS NARODU" z dn. 30-go maja 1986. 


Kraków, 29. 5. W piatek w Krakowie. oraz 
na terenie województwa krakowskiego bawił 
p. premjer gen. Sławoj-Składkowski, O wizy- 
cie tej Urząd Wojewódzki wydał nast. komu- 
nikat: „Dnia 29 maja br. w godzinach rannych 
przybył p. Prezes Rady Ministrów Sławoj- 
Składkowski ua teren województwa krakow- 
skiego w celach jnspekcyjnych. P. Premjer 
przybył do Trzebini, skąd w towarzystwie p. 


RESTAURACJA „ZDRÓJ ŻYWIECKI" 


STANISŁAW HAYTO, KRAKOW, PL. DOMINIKAŃSKI 6 (Dom Suski). 


pole c a: 
śniadania, obiady, kolacje. — Bufat zimny i gorący, zdrowy, smaczny. 
Dia towarzystw gabinety osobne. — Ceny umiarkowane. — Tel. 137-54. 


Jak polowano na Baczyńskiego. 


Zeznania Pidhajnego w procesie terorystów ukraińskich. 
Szuchewycz nie chce konirontacji uczucia owładnędy nim na widok Baczyń- 


z Pidhai skiego. W tem stadjum Sprawy Pidhajny 
A ajnym. i . z Myhalem zaczęli wobec spokojnego zacho 
Lwów, 29. >, Na dzisiejszej rozprawie wj wania się Baczyńskiego, zastanawiać się, 
procesie członków 0, U. N.. odczytano zeznania czy jest on istotnie konfidentem, ale na- 
oskarżonego Makaruszki, poczem przesłuchano stepa rozmowa z prowidnykiem utwierdzi- 
oskarżonego Nzuchewyczu którego silnie |]ą Pidhajnego w tem mniemaniu. 
obciążył jego przyjaciel Pidhajny i Maluca, Pomysł użycia sztyletu wyszedł od Ka- 
Szuchewycz wyparł się tego, jakoby był na- czmarskiecgo, by nio alarmować bukiem 
stępcą Pidhajnego na stanowisku referenta bo strawów otoczenia. Jeden z sztyletów za- 
jowewo krajowej egzekutywy OUN. Oskarżo- 5 


; truty, oraz dwa rewolwery do obrony w ra- 
ny prosił sąd, by zaoszczędzono mu koniron-| „ję pościgu wziął Pidhajny z magazynów 
tacji z Pidhajnym, o któwrym wie wiele rze- 


organizacyjnych, które jemu właśnie podle- 
czy. O solz. (1.30 zarządzono przerwę. 


galv. nie chce jednak wyjawić, jaka to ko- 
Za co odpowiada Pidhajny ? 


bieta broni tej dostarczała mu bezpośred- 
Lwów, 290. 5. (PAT). W dniu dzisiejszym 


nio, 
w trwającymi od poniedziału 25 bm, lwowskim 
procesie Bandery i tow., składał obszerne ze- 
zadania osk. Bohdan Pidhajny, skazany, jak 
wiadomo, za udział w zamachu na min. Pie- 
rackiego na karę śmierci z zamianą na doży- 
wotnie więzienie, Po przerwie południowej 
sad przystąpił do przesłuchania tego oskarżo | 
nego, który tym razem odpowiada za wydanie 
rozkazu Myhalowi i Kaezmarskiemu zasztylc- 
towania lub zastrzelenia Jakóba Baczyńskie- 
go, przyjaciela Myhala, którego „prowidnyk* 
krajowy nakazał Pidhajnemu zgładzić jako 
rzekomego konfidenta policji oraz za nakła- 
nianie do zamachu na kom. Kossobudzkiego, 
na konsula sowieckiego itp. Pidhajny przy- 
anaje, że był referentem bojowym OUN., miał 
antoncmiczne stanowisko w organizacji i roz- 
kazy otrzymywał wprost od „prowidnyka* 
bez oglądania się na zalecenia krajowej 2940 
kutywy, Stykał on się też stale z tymże pro- 
widnykiem, którym według zeznań Pidhajne- 
go w śledztwie był Bandera, a którego obec- 
nie Pidhajny nie chce wyjawić. Pidhajny od- 
wołuje swe zeznania złożone w śledztwie, któ 
remi najwięcej obciążył wielu oskarżonych i 
twierdzi, że fantazjował i przypisywał innym 
przestępstwa, które sam popełnił. Otrzymaw- 
szy od piowidnyka rozkaz zorganizowania za 
bójstwa Baczyńskiego nie wdawał się rzeko- 
mo w mervłoryczna ocenę tej decyzji, uslu- 
chawszy jej ślepo, gdyż za niewykonanie roz- 
kazów organizacyjnych groziła członkom O. 
U. N. kara śmierci. 


Zamach przy użyciu 
zatrutego sztyletu. 


Od te chwili Pidhajny roztacza ponty 
obraz stosunków w referacie bojowym, jak 
Myhal z zimną krwią obserwował tryb ży- 
cia swego kolegi. jak pierwszy zamach się 
nie udal. bo Baczyński został tyłko ranio- 
ny zatrutym sztyletem przez Kaczmarskie- 


wnej poprawy, Ietyczy to, zarówno wstrzynia- 
wa akcji prowadzonej przez radjo katowickie 
jak i stosunków w konsulacie w Morawskiej 
Qstrawic, Min. Krofta omawiał dalej sprawę 
wzajemnych wydalań obywateli z obu krajów 
oraz rozbieżności poglądów między rządami 
polskim į czechosłowackim na. temat arbitrażu, 
któryby rozstrzygnał obustronnie spory, 


Plan zastrzelenia Baczyńsiego. 


W dalszym ciągu Pidhajny opowiada, 
jak usiłowano pochwycić w sidła npatrzona 
ofiarę. jak Baczyńskiego zwabiono w za- 
sadzkę, jak wreszcie on sam widząc, że za- 
mach odwleka się z przyczyn technicznych, 
podjął postanowienie zastrzelenia Baczyń- 
skiego. Drugi zamach nie doszedł dlatego 
do skutku, że Myhalowi nie udało się za- 
trzymać w upatrzonem miejscu dość długo 
i Kaczmarski nadszedł za późno. Ponjeważ 
zachodziła obawa że Baczyński zrozumie. 
iż jest oszaczony, Pidhajny zdecydowal 
przyspieszyć zamach, 

Zeznań osk. Pidhaujnego publiezność na 
sali słuchała z zapartym tchem. gdyż odsła- 
niały one potwornie stosunki w referacie bo 
jowym i łatwość, a nawet upór z jakim do- 
konywano z zimną krwią zamachów na ży- 
cie ludzkie. 


Nadlo znakomity film 
według powieści Molnara 


zapowiedź, że dla położenia kresu rozruchom 
władze palestyńskie uciekną się do stosowania 
gazów łzawiących, o ile okoliczności będą te- 


go. W kilka dni późnie przyszła ofiara krwa|80 wymagały. Wysoki Konisarz — głosi ko- 
wych porachunków organizacyjnych. opu- munikał — chciałby unikać wszelkich takich 
ścila szpital i przybyła do Mvhala. którego środków, które pociągułyby za sobą rany lub 
nie podejrzywałk o współudział. Był taa) śmierc. 

właśnie Pidhajnv. który opowiada jakie Jerozolima, PAT.) Po dwudniowej przer- 


wie policja i wojsko musiały dziś znowu przy 
brać hełmy stalowe. Dla upamiętnienia począt- 


Od piątku dnia 29 b. m. w kinoteat 


i Dziś w UCIESZE wspaniały program świąleczny. 
Swielna wiedeńska komedja muzyczna reżyserji KAROLA LAMĄCZA 


„CAŁY PARYZ SPIEWA" 


„Dobra Wróżka” 


Lucy Englisch, Tibor v. Halmay, Leo Ślezak, Margaret Sulawan, Herbert Marschal.— Humor — 
śpiew — muzyka — zabawa — radość Życia — wspaniala wyslawa, jednem słowem 
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Premjer gen. Sławoj-Składkowski 


przeprowadził inspekcję województwa krakowskiego. 


wojewody krakowskiego Gnoińskiego udał się 
do Chrzanowa, gdzie przeprowadził inspekcję 
Starostwa i lustrację robót pablicznech. Nn- 
stępnie w Chełmku zapoznał się p. Premjer ze 
stanem robót przy regulacji Przemszy. oraz 
zbadał stan sanitarny tej miejscowości w 
szczególności stadzien, W dalszej drodze zwie 
dził m. Oświęcim i wdał się do Porąbki, gdzie 
zbadał szczegółowo stan robót koło. zaporr 
woiłnejj W Białej przeprowadził inspekcje 
Starostwa : Wydziału Powiatowego, a w Ke- 
tach inspekcję urzędu gminy wiejskiej. W, Bn- 
lowicach pow. Biała zarządził p. Premjer alatm 
straży pożarnej, przyczem stwierdził Sprague 
jej funkcjonowanie. Pierwszy zaprzęg, który 
stawił siẹ na miejscu zbiórki został nagrodzo- 
ny przez p. Premjera kwotą zł, 50. a pierwszy 
strażnik, który przybył. otrzymał od p, Pre- 
mjera nagrode 10 zl. Skolei udał słę p. Premier 
dla Wadowic, gdzie dokonał lnstracjt Staro- 
stwa i Wydziału Powiatowego. oraz do Kal- 
warji, gdzie zlustrował Posterunek polieji. W 
Myślenicach zainterosował sią p. Premjer sta- 
nem sanitarnym tego miasteczka i przeprowa- 
azi} lustrację starostwa  myślenickiego. Przy- 
hywszy do Krakowa odbyt p. Promjer w Urzę- 
dzie Wojewódzkim konferencje z p. Wojewo- 
da. Wicewojewoda i Naczelnikiem Wydziału 
Spojeczno-Politycznewo, W podróży inspekcyj- 
nej towarzyszył nwlto p. Premjerowi Okręgo- 
wy Inspektor Pracy i Dyrektor Wojew. Biura 
Fund. Pracy p. Czarniecki We wszystkich 
miejscowościach interesował się p. Premjer 
sprawami gospodarczemi į stanem bezrobocia”, 
m OCD | U MEOOOMNĘ | 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
NA POKUCIU. 


Kołomyja (PAD. W dniach 18 i 14 
czerwca b. r. odbedzie sie w Kołomyi regjo- 
nalny Kongres cuchąrystyczny Pokucia. 


-—n 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 29. 5. (Telel., Giełda dewizowa; 
Holanlja 359.15. Berlin sprzedaż 213.98, kupno 
212.92, Bruksela sprzedaż 40.13. kupno 89.74, 
Gdańsk sprzedaż 100.20. kupno 99.80. Kopen- 
haga 118.60. Tondvn 2658. Madryt sprzedał 
T240, Kopenhaga 72.40. Nowy Jork 5.31 1/8. 
Nawy Jork kabel 5352. Parvż 55,01. Uraga. 
21.01. Sztikholn 18. Zurych 171.85. Wiedeń 
:przedaż 100, kupno 99.60. Medjolan sprzedaż 
42.10, kupno 41.80. i 

Papiery procentowe: 7 proc. pożyczka sta- 
hilizacyjna 58.75. 3 proe, pożyczka. inwesty- 
cyvjna. pierwszej emisji 6050 druuież *qmisji 
65.50. 4 proc. prumjowa dolarowa 50. koemwer- 
<Kjna 52.75. 6 proe. dolarowa «6.50— 76.75. 

Akcje; Bank Polski 105-—104, Warszawskie 
Tow. Fabryki Cukru 29--29,50. Lilpop 1275. 
Molrzejów 6.25. Norklin 49.50- 50. Qstrowiec 
32.50—82. Starachowice 34.753—35. Haber- 
busch 48.75—44, 


rze „„Uciecha* 


Grają: Willy Kichber- 
ger, Tekla Abrens, 


Rozruchy w Palestynie przybrały na sile. 


Jerozolima, PAT.) Ogłoszono tu urzędowa | bomby. Ofiarą padł Arah, który niósł pocisk 


wyhuchowy. 


ZNOWU ZABICI I RANNE 

Jerozolima, 29. 5. (PAT). Dziś doszło 2nó+ 
wu do krwawych zajść. Sa zabici i ranni. Po- 
licja jost zaopatrzona obecnie w bomby Ira- 
wiące. Zawieszone gazetę hebrajska „Ialo- 
ker“, Przywódcy Arabów zachowują się obec 
nie milcząco. Jak słychać, toczą sie za kulisa- 
mi rokowania, aby doprowadzić do konietren- 


Od piątku dnia 29 b. m. w kinoteatrze „„Sztuka' 


Scenarjusz i film dla swoch wysokich walorów arlystycznych nagrodzony złotym medalem. 


Występ światowej slawy 
tenora włoskie 20 


KAPRYS DERNEI PA 


jest niecodzlenną atrak- 
cją tego arcyfilmu p. t 


NINO MARTINI EGO 


rozkoszna komedja muzyczno-śpiewna, 
zniewalająca widzów świeżością lek- 
kością i nastrojem! Humor! Piosenka! 
Miłość! Wytworność! Tańce! Flirt! Fe- 
uomenalna wystawa! Zywiolowa wer- 
wa! — W głównych rolach młody. 
wytworny amant. seujalny aktor, najznakomitszy lenor, zwany następca Carusa, NINO MAR- 
TINI, oraz Reginald Denny, Anita Louise, Genevieve ‘TOBIN. 


Poranki: 7 powyższego filmu w sobotę dniu 30 maja b. r. o godzinie ć-ciej popoł., 


s w niedzielę dnia 31 maja b. r. o godzinie 10 i 12 w poł. 
w poniedziałek dnia 1 czerwca o godzinie 10 i 12 w poł. — Ceny miejsc od 50 gr. 


ku szóstego tygodnia rewolty, Arabowie wzno- | cji okrągłego stolu arabsko-żydowskiej w Lon 
wili dziś rozruchy, W paru miejscach rzucono! dynic. 


Kto wybijał szyby 
w czasie demonstracyj 23 marca. 


Kraków, 20. 5. Donosiliśmy onegdaj. że 
w najuliższym czasie w krak. Sadzie Okr. 
odbęda sie rozprawy przeciw 13 osobom. 
oskarżonym o udział w zajściach w dniu 25 
marea b, r. Vicrwsza serja rozpraw doty- 
czyć bedzie osób, które oskarżone są o wy- 
bijanie szyb w sklepach, tramwajach i auto- 
husach, oraz o niszczenie w inuy sposób cu-| zwrócił się do sekretarjatu zueneralnega Ligi 
dzego mienia. W sprawie tej prokuratura| Narodów z wnioskiem o zwołanie w czerwcu 
sporządzila 5 aktów oskarżenia przeciw na-! nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi Narodów, , 


, stepującym osobom: Lejzorowi Mośkowiczo- 
wi, Nachmanowi, Verstaendigowi, Michalo- 
wi Zającowi, Zygm. Mondererowi, M. Giaes- 
selowi, M. Prokopowi, Józ. Birnbaumowi. 
Chaimowi Braunfeldowi, J. Szuślikowi. J. Ci 
zakowi, Lejzorowi Rjnderowi, J. Skrzyn- 
skiemu i St. Pernalowi. 


Buenos Aires; (PAL, Rząd Argentyny 
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Program gen. Rydza-Śmigłego. 


Przyszedł czas na podsumowanie od- 
dźwięków, które wywołała mowa gen. Ry- 
dza-Śmigłego. Była bowiem przedmiotem 
szczegółowych rozważań w prasie i Opinii, 
a okres kilku dni, które nas dziełą od jej 
wygłoszenia, dał dość wyrażne wskazówki 
co do tego, jak na nią społeczeństwo zarea- 
gowało. 

NACZELNA IDEA. 


W mowie gen. Rydza-Śmigłego dadzą 
się wyróżnić trzy główne idee: 1) idea kon- 
solidacji obozu pomajowego, 2) idea 
zjednoczenia całego państwowotwórczego 
społeczeństwa, — i 3) idea prymatu inte- 
resów armji. 

W gruncie rzeczy jednak te trzy idee 
( sprowadzają się do jednej, mianowicie do 
~ trzeciej: do ide] obrony państwa.. Sam zre- 
sztą gen. Rydz-Śmigły oświadczył otwarcie: 

„jedynem naszem hasłem. które może 

być tym pionem naszym moralnym. jest 

hasło obrony Polski!“ 

Powiedzmy więc konkretnie, gen. 
Rydz-Śmigły rzucił swój autorytet na sza- 
lę wypadków, aby skupić społeczeństwo, — 
ł to, aby je skupić dokoła idei „obrony 
państwa“. 

Tak te jego słowa zrozumiano powszech 
nie w Polsce. A kropkę nad „i“ postawił 
warszawski okręg „Związku Oficerów Re- 
zerwyć uchwalając w tych dniach m. in. re- 
zolucję, w której postanowił wezwać spo- 
łeczeństwo 

„w obliczu obocnej sytuacji Państwa 

Polskiego do powszechnej koncentracji 

narodowej i do skupienia całego społe- 

czeństwa około sztandaru Wojska na 
gruncie narodowo-- państwowym”. 

Na tej drodze ma być osiągnięty potrój- 
ny ceł, który gen. Rydz-Śmigły wysunął: 
konsolidacja obozu pomajowego, — społe- 
czeństwa, — prymat armji. c 

Czy takie postawienie sprawy jest celo- 
we (t. zn. czy powadzi do celu), i właściwe, 
(t zn. czy zawiera właściwą platformę pro- 
gramową)? 


NADRZĘDNOŚĆ OBOZU 
POMAJOWEGO. 


„Czas“ pisząc o planie gen. Rydza-Śmi- 
głego oświadczył, że ta mowa 

„inauguruje nową erę (!) w rozwoju sy- 

tuacji politycznej w Polsce. Już pierw- 

sze dni czerwca przyniosą wydarzenia, 

które pozwolą zorjentować się bliżej w 

nowych zamiarach i celach politycz- 

nych“. 

Prawdopodobnie, będzie to coś więcej. 
niż sesja nadzwyczajna sejmu i uchwalenie 
pełnomocnictw dla rządu. Ale — co? Czem 
Bię zacznie ta „nowa era“ w naszej histo- 
rji? 

Prasa twierdzi, że — ostatecznem zarzu- 
cepiem myśli o organizacji w typie B. B., 
a natomiast wysunięciem organizacyj kom- 
batanckich, zwłaszcza „Zw. Legjonistów*, 
jednak o zmienionej fizjognomii. Ma o tem 
świadczyć reorganizacja „Związku Legjo- 
nistów* i zastąpienie p. Sławka, panem płk. 
Kocem na naczelnem jego stanowisku. 

To jest to, co dotąd Zrobiono. Narzuca 
się pytanie, czy ta droga jest celowa? 

W odpowiedzi na nie „Warsz. Dziennik 
Narodowy pisze: 

„Jeśli dobrze zrozumieliśmy myśl ge- 
neralnego inspektora, wynikałoby, że 
stoi on na stanowisgu dalszej nadrzęd* 
ności obozu majowego w życiu państwa 
i zachowania w ręku tego obozu nadal 
decydującego wpływu na bieg spraw 
państwowych wogóle. a obrony narodo- 
wej w szczególności. Gdyby istotnie tak 
było, to ta niechęć do zasadniczej refor- 
my stosunków w kraju. to pragnienie 
budowania na tych samych politycznych 
podstawach, które w ciągu lat okazały 
się niedostateczne, które doprowadziły 
do stanu rzeczy, budzącego „bolesną go 
rycz“, ogromnie hamuje pehmięcie na- 
przód kwestji obrony“. 


„NOWA LINJA PODZIAŁU“. 


Niektóre dzienniki potraktowały mowę 
gen. Rydza-Śmigłego, jako zapowiedź no- 
wej „linji podziału“ społeczeństwa w miej- 
sce dotychczasowej, która je dzieliła me- 
chanicznie na „opozycję“ i .,sanację*. 

Jest jednak w tej mowie za mało mo- 
mentów, któreby tę „nową linję* mogły 
ujawnić w szczegółach. Główny ustęp mo- 
wy gen. Rydza-Śmigłego w tej sprawie wy- 
sunął ideę „obrony Polski“ jako hasło na- 
czelne, jako platformę do skupienia społe- 
czeństwa. Zaraz potem oświadczył mowca: 

„Jestem głęboko przekonany, że w 
tym programie znajdzie się wszystko, 


„GŁOS NARODU" z dn. 30-go maja 1956. 


że znajdzie się droga do wyjścia z na- 
szych stosunków gospodarczych, że 
znajdzie się droga, która nas doprowa- 
dzi do wyzwolenia sił moralnych i twór- 
czych w narodzie, do skupienia ich, do 
wytworzenia nowych wartości, których 
nam tak bardzo potrzeba“. 

P. gen Rydz-Śmigły zatem uważa, że 
idea obrony państwa stanowi program peł- 
ny i wystarczający do skupienia całego spo- 
łeczeństwa. 

PROGRAM. 


Jesteśmy z pewnością nie mniej od i4- 
nych organów opinji zatroskani o sprawę 
„obrony państwa*. Jesteśmy gotowi do 
ofiar nawet największych na ten cel. Je- 
steśmy wreszcie głęboko przywiązani do na- 
szej Armji i widzimy w niej jeden z najważ- 
niejszych środków gwarantujących bezpie- 
czeństwo i potęgę państwa. 

Ale armja w czasie pokoju nie może 
brać na siebie wszystkich obowiązków, któ- 
rych wymaga normalne funkcjonowanie 
państwa. Z drugiej zaś strony postawienie 
państwa na najwyższym poziomie obron- 
ności nie wyczerpuje jeszcze całokształtu 
jego zadań. 


Jeśli ma być „nowa linja podziału“ spo- 
łeczeństwa, to — przy całym naszym sza- 
cunku dla Armji i jej Wodza — musimy po- 
wiedzieć, że nią nie może być „obronność 
państwa“. Ta bowiem sprawa nie może, nie 
powinna. ludzi dzielić. Ideą obronności pań- 
stwa jest, powinna im być, wspólna. Nawet 
dyskusji nie może być na ten temat. Oczy- 
wiście na temat samej zasady... 


„Linja podziału* musi być inna. Musi 
wyrastać z pewnego Światopoglądu, lub 
konsekwentnego programu, jak kto woli... 
Musi dotyczyć takich spraw, jak: zagadnie- 
nia gospodarcze, ideał wychowawczy społe- 
czeństwa, sprawa moralności życia publicz- 
nego, Stosunek państwa do Kościoła, kwe- 
stja żydowska, sprawa instytucyj ustroju 
państwowego i inne. 


Jesteśmy przekonani, że i gen. Rydz- 
Śmigły podziela ten pogląd, a tylko brak 
cząsu nie pozwolił mu jeszcze na sprecyzo- 
wanie stanowiska w tych sprawach. 


Wobec tego — trzeba czekać na bliższe 
wyjaśnienia z jego strony, — względnie ze 
strony rządu, który jego wola powołała do 
steru. J. P. 


Przegląd prasy... 


Nie tylko „l. K., €‘: 


„Nowy Kurjer* (Poznań) donosi, że w 
Poznaniu odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie „Zw. Nauczycielstwa Polskiego“ 
poświęcone głównie kampanji prasowej do- 
koła bolszewizującego numeru „Płomyka'. 
Po dyskusji zebranie uchwaliło następują- 
cą rezolucję: 

„Pismo dla młodzieży „Płomyk* we 
wszystkich, a więc i w 25 numerze z roku 
1936 uzupełnia program szkolny, rozbudza 
czytelnictwo oraz objektywnie informuje 
młodych czytelników o wszystkich przeja- 
wach życia, zwłaszcza kulturalnego w Euro- 
pie, a wobec tego zgromadzenie zwraca się 
do redakcji „Płomyka“, aby i w przyszłości 
dążyło do zachowania w piśmie objektyw- 
nej prawdy. W związku z atakami niek!ó- 
rych organów prasowych na „Płomyk* i 
Zw. Nauczycielska Polskiego odmawia mo 
ralnego prawa do wystapienia w roli obroń 
ców rzekomo zagrożonego rozkładu zdrowia 
duchowego młodzieży ludziom, wydającym 
kryminalno-sensacyjne pismo w rodzaju 
„Tajnego Detektywa* i potępia nacechowa- 
ne oszczerstwami metody walki ze Związ- 
kiem Nauczycielstwa Polskiego i „Płomy- 
kiem*, a mające na celu prywatne interesy 
autorów i inspiratorów*. 


Ostatni zwrot, nawiązujący do rewela- 
cyf „Kurjera Porannego“ jakoby ..koncern 
-I. K. C.“ miał zamiar wydawać pismo dla 
młodzieży, nie zmieni jednak faktu, że in- 
kryminowany numer ,„Płomyka“ miał ten- 
dencję .„sowieto-filską, — i drugiego faktu. 
że to nie sam „I. K. C.“ prowadził kampa- 
nję przeciw niemu, ale olbrzymia większość 
prasy polskiej. 


Berlin o roli gen. Rydza-Smiglego 


Hitlerowski „Voelkischer Beobachter“ 
w ten sposób ocenia powołanie rządu gen. 
Sławoj-Składkowskiego i mowę gen. Ry- 
dza-Śmigłego: 

„Usiłowania b. premjera Kościałkowskie- 
go, aby przez pojednawczość w stosunku do 
stronnictw opozycyjnych zjednać dla rządu 
szerszą podstawę oparcia wśród ludności, 
skończyły się niepowodzeniem. Gen. Rydz- 
Śmigły był tym, który w okresie przesilenia 
wystąpił przeciwko dalszej demokratyzacji 
i w porozumieniu z prez. Mościekim przefor- 
sował wysunięcie rządu siłnej ręki z gen. 
Składkowskim. Jest to przekreślenie we- 
wnętrzno-politycznych eksperymentów roku 
minionego po śmierci marszałka i powrót do 
jego linji“. 


Półoficjalna ajencja „Iskra“ donosi: 

„Od szeregu tygodni biegną z ust do ust 
wiadomości o tem, jak to w przeddzień wpro 
wadzenia ograniczeń dewizowych w Polsce, 
ktoś w województwie kieleckiem przekazał 
kilka miljonów do banków zagranicznych, 
jak to znów pewna firma polska również w 
przeddzień ograniczeń dewizowych przeka- 
zała zagranicę 300.000 zł, tłumacząc, że 
mają to być sumy przeznaczone na... przy- 
szłe, mające być dopiero za pół roku zacią- 
gnięte zobowiązania tej firmy. Nie jest też 
tajemnicą, że firma ta zalega z podatkami 
wobec skarbu państwa“. 


nazwiska tych szkodników... Pozatem nale- 
ży dodać, że tuż po wprowadzeniu ograni- 
czeń dewizowych „Wiarus Polski“ (dzien- 
nik wychodzący w Lille we Francji) mniej- 
więcej tosamo podał, co „Iskra“ donosi 
dzisiaj, ale równocześnie ustalił przynależ- 
ność tych szkodników do pewnej grupy po- 
litycznej w Polsce. 


Inteligencja zagrożona 
przez komunizm. 


„Polska Zbrojna“ wraca do zjazdu bol- 
szewizujących pisarzy we Lwowie. 

„Prokomunistyczne oblicze zjazdu nie 
budzi żadnych wątpliwości. Świadczy o tem 
fakt, że do prezydjum honorowego wybrano 
m. in. Maksyma Gorkija, oraz, że na zjeździe 
odśpiewano „„Międzynarodówkę* i związano 
„ideologję zjazdu z ideologią rozruchów 
i strajków w Polsce*. 


'Tosamo pismo podaje, że jeden z ucze- 
stników zjazdu p. Dembiński, 

„w swojem przemówieniu dał wyraz swoistej 

„trosce* o Lwów, wznosząc okrzyk: „niech 

żyje Lwów, stolica Ukrainy!* 

„Pomijamy fakt, że niektórzy uczestnicy 
zjazdu zostali wprowadzeni w błąd i do sze- 
regu zapowiedzianych referatów nie doszło, 
gdyż prelegenci się wycofali. — Pragnie- 
my natomiast zwrócić uwagę na „wypa- 
dy“ międzynarodówki komunistycznej, któ- 
ra coraz mocniej sięga do inteligencji pol- 
skiej“. 


„„Wyzwolenie sił twórczych‘. 


P. B. K. w .„Kurjerze Warszawskim“ 
omawia programową stronę mowy gen. Ry- 
dza-Śmigłego. 

„W jakich to warunkach politycznych 
można będzie poczytywać za pewne, że wy- 
rażony przez jenerała postulat „wyzwolenia 
sił moralnych i twórczych w narodzie“, 
„skupienia się*, „wytworzenia nowych war- 
tości* będzie urzeczywistniony w całej peł- 
ni? A przecież tu tkwi punkt ciężkości ca- 
łej kwestji wykonania programu naczelnego 
wielkiego, bezspornie  najaktualniejszego, 
oczywiście fundamentalnego. „Wyzwolenie 
sił twórczych* nie może być przecież żad- 
nym apelem zdawkowym, lecz poprostu 
jest owem „być albo nie być* tego, co jen. 
Śmigły-Rydz uważa za pierwszą konieczność 
państwową. Bez rozwiązania tego zasadni- 
czego pytania nie podoła się pracom, wy- 
magającym ogromnych środków materjal- 
nych, szczerego zaufania ludności, zapału 
młodzieży, aprobaty pokoleń starszych, ca- 
łego tego entuzjazmu patrjotycznego, bez 
którego obywały się dawne państwa poli- 
cyjne, ale bez którego państwa dzisiejsze 
skazane są na wieczną troskę o swój elemen 
tarny los. P. Główny Inspektor Armji wska- 
zał cel potężny i najpilniejszy. Powiedział 
zarazem, że wszyscy muszą odpowiedzieć 
na wezwanie. Kto teraz wśród tych, którz' 
rozporządzają możnościami i wpływami, po- 
trafi wskazać drogę. wiodącą do umysłów 
i serc. do energji i umiejętności, do gotowo- 
ści ofiarnej narodu?* 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 


Nie zaszkodziłoby podać do wiadomością gulowanie prenumeraty. 


Bir, a 


| Niemcy hitlerowskie 


kopią pod Polską. 


W dniu 3 czerwca br. rozpocznie się w. 
Katowicach proces polityczny przeciwko | 
kierownikom zlikwidowanej w lutym b. r. 
hitlerowskiej organizacjj na Górnym Ślą- 
sku, dążącej do oderwania ziemi Śląskiej od 
Polski. Proces ten budzi olbrzymie zainte- 
resowanie, a to szczególnie ze względu na 
„poprawne* stosunki, istniejące od 1934 
roku między Polską a Trzecią- Rzeszą. — 
Warto przy tej okazji zajrzeć za kulisy hł. 
tlerowskiej polityki wobec Polski. 

We wrześniu 1982 ministerstwo propa: 
gaudy Rzeszy wydało dla swoich agentów 
zagranicą tajne instrukcje, które w formie 
broszury zostałv opublikowane przez pary” 
ski dziennik „Petit Parisien“. W tej bro« 
szurze znajdujemy in. in. ustęp treści nas 
stępującej: 

„Nie należy pominąć żadnej okazji 
do przeprowadzenia rewizji Traktatu 
Wersalskiego, na drodze rokowań. Nie- 
zależnie od tego jednak nie należy rów- 
nież rezygnować z okoliczności, które 
pozwoliłyby Niemcom na osiągnięcie 
swych praw inną drogą... W stosunku 
do Polski zajęły rządy narodowo-socja- 
listyczne wpierw stanowisko pojednaw= 
cze i to dlatego, że istnieją możliwości 
osiągnięcia tych postulatów w inny spo- 
sób. Jest rzeczą zrozumiałą, że z tych 
pretensyj rezygnować nie można w ża- 
den sposób... Ostateczny cel polityki 
zagranicznej narodowego socjalizmu 
streszcza się w rewindykowaniu wszyst- 
kich, terenów wokoło Niemiec, posiada- 
jących jakąkolwiek mniejszość  nie- 
miecką”*. 

Czy instrukcja ta jest nadal aktualna? 
Czy obowiązuje ona hitlerowskich agen- 
tów? — Oto pytania, które się nasuwają. — 
Trzechletnie nasze obserwacje, umacniają 
nas w tem przekonaniu, że hitlerowskie 
Niemcy nie zrzekły się wcale pretensyj do 
ziem polskich. Co więcej! Prowadzą plato- 
wą i intensywną akcję skierowaną przeciw- 
ko Polsce wprawdzie tylko czynniki społecz 
ne Rzeszy, ale pod wyraźną opieką rządu. 


Przed dojściem narodowych-socjalistów 
do władzy działalność antypolską rozwijały 
różne organizacje, i na różnych odcinkach 
życia niemieckiego. Szczególnie ostrą kam- 
panję przeciwko Polsce uprawiały t. zw. 
związki „wierno-ojczyźniane*, grupujące lu 
dzi, pochodzących z różnych, utraconych 
po wojnie światowej przez Niemców na 
rzecz Polski terenów. Narodowy socjalizm 
po objęciu władzy zunifikował te organiza- 
cje, tworząc jeden wielki związek pod nā- 
zwą „Bund Deutscher Osten“ („Związek 
Niemców wschodnich*) pozostawiając daw 
ną firmę jedynie dla obszaru Niemiec cen- 
tralmych i zachodnich. 


„Związek Niemców wschodnich“ działa 
na terenie Prus Wschodnich, Śląska, Pogra- 
nicza, Marchji Wschodniej, Pomorza, Sakso 
nji i Bawarji. Tworzy on na wymienionych 
terenach wielką i silnie rozgałęzioną orga- 
nizącję. Przewodniczącym związku jest dr. 
Oberliinder z Królewca, organem — dwuty= 
godnik „Ostland“. Na terenie zaś ziem cen- 
tralnych i zachodnich państwa niemieckie- 
go, „Zwiazek Niemeów wschodnich“ dziala 
za pośrednictwem trzech wielkich związ- 
ków: „Związku wierno-ojczyźnianego wscho 
dnich i zachodnich Prusaków“ (Bund hei- 
mattreuer Ost- und Westpreusser); Związku 
Poznaniaków (!) (Bund heimattreuer Pose- 
ner); i Związku Ślązaków (!) (Bund heimat- 
treuer Schlesier). Każda z tych organizacyj 
ma swój organ. 

Działalność wszystkich tych  organiza« 
cyj jest skierowana wyłącznie przeciwko 
Polakom. Zakres pracy jest następujący: 
akcja germanizacyjna, uprawiana w stosun= 
ku do elementu polskiego na terenie Rze- 
szy, utrwalanie niemczyzny wśród Niem- 
ców zamieszkałych w Polsce, szczególnie 
drogą rozbudowy mniejszościowego szkol- 
nictwą niemieckiego w Polsce, tworzenie ir- 
redentystycznych organizacyj hitlerowskich 
w naszym kraju, oraz organizowanie anty- 
polskiej propagandy w Niemczech i zagra- 
nicą. \ 

Skutki działalności tych organizacyj są 
nam naogół wiadome. Mniejszość polska 
w Niemczeh topnieje... W granicach zaś na 
szych niemczyzna posunęła się jak — to 
wykaże bliski proces — nawet do zdrady, 
tworząc tajne. irredentystyczne organizacje 
hitlerowskie. 

I to wszystko dzieje się w oKresie „poe 
rozumienia“ polsko-niemieckiego. 


K. T 


Kamienica bez schodów. 
Opowiadano mi następujący wypadel:: 
— Było to jeszcze przed wojną świato- 


wą.. Pewien zamożny człowiek budował so-- 
Me kamienicę. Codziennie zachodził na „Uu-| 


dowę”, cieszył się postępem robót, chwalił 


sobie materjal budowlany, architekta. robot- | 
ników i wogóle... 


Wreszcie budynek stanyt qotowy, W tu- 
ciciel wybrał się w towarzystwie przyja- 
ctół, żeby qo obejrzeć i — pokazać, Podcho- 
dzi wiec do kamienicy: 

— Prawda, że pichna. 
wogóle? 

W odpowiedzi wyrazy zacacytu... Teraz! 
hż tylko oglładnąć wnetrze! Wchodzą wiec, 
do środka. OQyladają jeden pokój zu drugim. 


wygodna, i — 


— Chodźmy na górę! 
A chodźmy! 

Pierwszy z brzegu robi zwrot na bok. 
gdzie się spodziewał schodów, Momentalnie 
uyrżnął głową o mur i — nic. Nie puściło. 
Bo — schodów nie było. Zapomniano o selio- 
dach! Zapomniał budowniczy, zapomnieli 
robotnicy, żupomniał właściciel. 

Nie wiem, czy to prawda! Może nawet 
skądś przyjdzie sprostowanie, że to nieprate- 
da, Chętnie je umieścimy... Powtórzyłem tyl- 
ko to, co mi opowiadano, 


-— 


— — = ë=- m ý —— 


Całą tę historję opowiedziałem tu ja. 
Bayard, ponieważ wydaje się mi symbolem. 

— P. Gen. Rydz-Śmigły wzywał do zjed- 
noczenia całego narodu, Któżby go nie pra- 
gnął. Tej jego mowie jednak brak: było jed- 
nej rzeczy: — wskazania dróg, któremi iść 
należy do zjednoczenia. Taksamo jak tej 
kamienicy, w której z parteru nie można się 
Było dostać na piętro. Bo — brak było scho- 
dów. BAY ARD, 


„Swiat bez duszy". 


" Księgarnia św. Wojciecha wydała niedaw 
no tłumaczoną z francuskiego książkę Da- 
niela Ropsa p. t.: „Świat bez duszy“. — 
Stanowi ona cenną pozycję we współczesnej 
krytyce kultury. Przyjęto ją we Francji z 
wielkiem uznaniem, autora zaś wysunęła na 
czoło pisarzy młodego pokolenia francu- 
skiego. 

„Świat bez duszy“ jest dalszym ciągiem 
wydanej w 1926 roku rozprawy z dziedziny 
kultury: „Notre inquietude“ (Nasz niepokój). 
W jednem i drugiem dziele, ale nadewszyst- 
w „Świecie bez duszy*, przeprowadził autor 
wnikliwy, a druzgocący proces współczesnej 
„kultury materjalistycznej. Uczynił to zaś w 
sposób rzeczowy, jasny, oparty na wszech- 
stronnym materjale dokumentacyjnym (szko 
da, że w wydaniu polskiem bibljografji dzieł 
nie podano; szkoda dlatego .,że nasi literaci 
byliby się przekonali, jak młode pokolenie 
francuskie śledzi z natężeniem prądy kul- 
tury w wielu krajach). Mimo objektywności 
nie brak Śmiałego, osobistego zaangażowa- 
mia się w splot zagadnień i wartościowania 
ich, niekiedy w sposób bezlitosny ze sta- 
.nowiska spirytualistycznego humanizmu. — 
Jakkolwiek autor nie występuje tu w roli tco 
loga, czy kaznodziei. to jego spirytualistycz- 
ny punkt jest właściwie oskarżeniem, pod 
adresem współczesnego Świata, — oskarże- 
niem go o wyzucie się z życia religijnego, 
które człowiekowi nadawało sens istnienia — 
cel działania i środki zmierzające do celu.. 
Wskutek świadomego czy nieświadomego 
zaprzeczenia prymatu ducha nad materją, 
obserwujemy dzisiejszy niepokój i zamęt. 
jego kult pożądliwości. prowadzący go na 
hezdroża i manowce. W książce tej my kato 
licy odnajdujemy wiele pobudek do przyjrze 
nia się uważniej procesowi dzisiejszego Żży- 
cia i nauczymy się oceniać. gdzie tkwi nie- 
bezpieczeństwo kultury materjalistycznej, 
do której i my przyzwyczailiśmy się i w któ 
rej rydwanie ciągniemy. 

Książka Daniela - Ropsa 
mnóstwem problemów rozbudzi jeszcze w 
nmysłach katoliekich czytelników pewien 
smak do stawiania zagadnień i rozwiązywa- 
nia ich na pewnym poziomie. Z tego punktu 
widzenia, może ona walnie przyczynić się 
do usunięcia tych obniżających myśl katolic 
ką w Polsce słabizn: „lekceważenie ideowo- 
ści z jednej strony i rezygnacja z rzeczywi- 
stości z drugiej strony“. (St. Brzozowski w 
Książce „Kultura i życie”). Książka Sani | 
la - Ropsa ze względu jeszcze na swą niewy- 
soka cenę (4.50 zł.) powinna więc znaleźć się 
w rękach każdego inteligenta w Polsce i sta- 
nowić jego ..livre du chevet“. 

Tłumaczenie p. Michala. Małeka jest płyn 
ne i to jest jego zaletą. Nieraz jednak odhie 
ga od tekstu w sposób niepożądany. skraca- 
jąc tok myśli oryginału lub go zbytnio 
parafrazując. J. S. 


naszpikowana 


| 
| 
l 


— Wspaniałe! Doskonale! Slicznie! | 
| 


„GŁOŚ NARODU" z dn. 30-go maja 1936. 


DOKTOR 


Film dła ludzi o silnych 


Casino de Paris 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Film przejmującej grozy i niebywałego napięcia. — Niezwykłe 
dzieło o tysiącu i jednej tajemnicy. 


najsilniejszych wrażeń. — W rolach głównych: głośni wykonawcy filmu 

-Gabinet figur woskowych FAY WRAY, LIONEL ATWILL, LĘE TRA- 

CY. Reżyserja: MICHAEL CURTIZ. — Nigdy jeszcze ekran nie odważył się 
na pokazanie tak wstrząsającej lak odrębnej historji jednem słowem. 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5. 7 i 9'10. W niedziele 
i święta od godziny 3 po południu. 


We średę dnia 27 b. m. o g. 3 pop. We czwartek dnia 28 b. m. g. 3 pop. 
Ostatnie przedstawienia z filmu 
Ai. JOŁSONEM Cony miejsc 


Przejmujące niesa- 
niowitym dreszczem, 
emocjonujące arcy- 
dzieło. Dla amatorów 


X 


nerwach. 


40 groszy i 1 złoty. 


Pół wieku chlubnej działalności Śpiewaczej, 


Lwów, w maju. 

Zaleklasowany — mówiac sportowym języ- 
kiem — i ogołocony Lwów, to miasto, które 
dla całej Polski było do czasów niedawnych 
ogniskiem i centrum wszelkich przejawów sztu- 
ki, obchodzić będzie w ramach „Dni Lwowa“ 
w dniu 31 maja wyjątkowo miłą uroczystość 
złotych godów jednego z najpoważniejszych 
zespołów Śpiewaczych Tow, „Echo-Macierz*, 
Tak! Cały Lwów z radością. święto to obcho- 
dzić będzie, bo lwowskie „Echo“ stało się mu 
nietylko drogie, ale ze względu na swą dzia- 
łalność artystyczną i kulturalną stało się dla 
Lwowa przedmiotem dumy i chluby. 

Obok Polskiego Tow. Muzycznego — istuie- 


jącego we Lwowie 125 lat — jest „Echo Ma-; 
cierz* najstarszym zespołem męskim nietylko Í 


we Lwowie — ale bodajże w całej Polsce, 
Od 50 lat, dosłownie od listopada 1886 roku 
Iwowskia Echo tu na rubieżach kresowej zie- 
mi, na tej połaci — wystawianej stale na łup 
działalności politycznej wrogich Państwu czyn- 
nikćw — krzewi ojczystą, polską pieśń, porywa 
i przykuwa słuchających, wznosi ducha i bu- 
dzi zamiłowanie do piękna muzycznego. W do- 
rokku swoim posiada zgórą 1620 występów, 
11 wielkich konkursów kompozytorskich i bo- 
gaty plon zdobytych na tych konkursach utwo- 
rów wokalnych. Z artystyczną pracą tego zes- 
połu związane są nazwiska kilku wybitnych 
i w całej Polsce cenionych muzyków-dyrygen- 
tów, wśród których najpoczetniejsze miejsca 
zajęli śp. Mieczysław Sołtys, śp. Jan Gall i Śp. 
Jan Rang! — obok wielu innych zmarłych i ży- 
jących. Niezwykle czynne i do szlachetnej 
współpracy zawsze gotowe Echo lwowskie bie- 
rze prawie zawsze udział we wszystkich pol- 
skich zjazdach śpiewaczych i turniejach i przy- 
wozi niemal stale wawrzyny zdobyte dlą swe- 
go towarzystwa i dla barw swego miasta! Kro- 
nikę zaś tej drużyny śpiewaczej zdobią setki 
wspaniałych sprawozdań muzycznych wybit- 
nych muzyków-krytyków z całej niemal Pol- 
ski. Plon więc pracy Echistów jest imponują- 
cy. Ale o tężyźnie i zamiłowaniu tych lwow- 
skich śpiewaków już nietylko te zdobycze i te 
sukcesy i te laury świadczą, jeno niezaprze- 
czony fakt, że to kochane lwowskie Echo prze- 
trzymało zwycięsko nietylko wielką. niszczącą 
kurzę Światową, ale czasy nad nią gorsze, cza- 
sy obecne, czasy npadku prawdziwej sztuki 
spiewaczej, czasy rozkwitu pscudo-sztuki, de- 
moralizującej jednostki muzykalne, psujące 
wrodzony smak muzyczny, czasy jazzbandów i 
heczących rewelersów! 

Lwowskie Echo w tych czasach nietylko że 
się nie zachwiało. ale liczebnie wzrosło i wszel- 
kie „kryzysowe“ pokonujac trudności dopro- 
wadziło do pięknego i zasłużonego jubileuszu. 
W fakcie tym dopatrywać sie należy przecież 
wielkiego zwycięstwa reprezentowanej przez 
„Echo“ sztuki, jej piękna i tej wielkiej siły 
moralnej — jaką daje wspólna pieśń. 

Lwowskie Echo“. w którego zespole bielą 


Uczony angielski o stosunku 
fizyki do religji. 


Zmakomity uczony 0 wszechświatowej 
sławie, Sir Ambrose Fleming, prezes .,Victo- 
ria Institute“. wygłosił niezwykle interesit 
jący odczyt: Koncepcje filozoficzne nauki 
współczesnej o fizyce i stosunek do myśli 
religincj*. Mówiąc o głównych odkryciach 
w dziedzinie promieniowania i budowy ma- 
terji. radjoaktywności i astronomii. Sir Fle- 
ming tak się wyraził: „Fizyka dzisiejsza 
stwierdza, że świat fizyczny bierze swój 
początek w akcie twórczym i bynajinniej 
nie jest czemś, co się samo przez się stwo- 
rzyło i co nie posiada początku. Absurdem 
jest twierdzić, że świat jest jedynie rezulta-/ 
tem przypadkowych wydarzeń lub kombina-, 
cji elementów oraz wątpić w stworzenie| 


świata i istnienie Stwórcy.“ Í 


się liczne siwizną ozdobione głowy i które ma 
w sobie dar przyciągania młodego narybku śpie 
waczego — dajo rękojmię, że 50-cioletni okres 
pracy śpiewaczej nie zakończył pięknej jego 
działalności, że czeka nań szereg dalszych suk- 
cesów i wawrzynów. że czeka nań dalsza, dziś 
bardziej niż kiedykolwiek potrzebna, dzialal- 
ność kulturalna i patrjotyczna na terenie 
wschodniej Małopolski — i że nadal wszyst- 
kim polskim zrzeszeniom Śpiewaczym służyć 
będzie jako najgodniejszy naśladownictwa 
wzór pracy, tężyzny, karności, zapału i artyz- 
mu! Tego sobie zapewne życzy „Echo“ samo — 
ale też i takie życzenia jubileuszowe składa jn- 
kilatowi nietylko Lwów, alc napewno cała Pol- 
ska. 
W. HAUSMAN. 


Ruch wudawnuiczu 


HENRYK ŻYCZYŃSKI: „Adam Mickie- 
wicz*, t. I. Lublin, 1936. 

Monografja prof. Życzyńskiego obejmuje 
okres, któryby można nazwać „litewskim, bo 
sięga do wyjazdu Mickiewicza do Rosji, zatein 
obejmuje Czasy i sprawy stosunkowo najlepiej 
znane. Dlatego też może opuszcza ona wiele 
nietylko szczegółów biograficznych, ale i spraw 
literackich — i robi wrażenie obrazu kiłkupla- 
nowego. na którym wiele motywów potrakto- 
wano w dość odległej perspcktywie. Obraz ten 
jednak wypunktowano miejscami z dokładno- 
ścią zbyt matematyczną. bo podział na okresy 
zastosowano z pedantycznem określeniem na- 
wet dat dziennych, w których pewna przemia- 
na w psychice Mickiewicza rzekomo się doko- 
nała. 

Najwięcej do powiedzenia ma prof. Życzyń- 
ski tam, gdzie chodzi o t. zw. przez niego (i to 
niesłusznie) reminiscencje. Poglądy romantycz- 
ne Herdera czy Jana Pawła Richtera odnoszą- 
ce się do estetyki historjozofji i filozofji, a 
działające niewątpliwie na młodego Miekiewi- 
cza, zestawił bardzo szczegółowo, przemilcza- 
iac jednak — niezupełnie słusznie — inne filja- 
cje wskazane n. p. przez W. Borowego. Mało 
argumentów przemawia jednak za próbą wy- 
kazania wpływu „Naśladowania Chrystusa“ na 
cz. II Dziadów, jak również zbyt pochopnie 
poszedł prof. Ż. za pomysłami Niemojewskiego 
odnośnie do IV. cz. Dziadów. 

Tu i ćwdzie zupełnie nie zadowala bardzo 
pobieżne į nieścisłe „załatwienie“ sprawy (Po- 
chodzenie M., typ antopologiczny. atmosfera no- 
wogródzka czy wileńska i i.) ale znów kiedy- 
indziej zajmie nas nowa interpretacja (n. Pp. 
„rozdziałku* Zana pisanego w więzieniu) bar- 
dzo trafna i słusznie wprowadzona. Szkoda tyl- 
ko, że całą książkę charakteryzuje wspomnia- 
na wyżej wieloplanowość, która zarówno prze- 
ciętnemu czytelnikowi jak i bardziej obezna- 
nemu z materjałem połoniście, utrudnia studjo- 
wanie tej nowej monografji o Mickiewiczu. 

P, W. 

U GROBÓW PATRONÓW POLSKI. 
Ozciciełe Świętych Polskich. grupujący się 
przy czasopiśmie p. t. „Cześć Świętych Pol- 
skich“ (Warszawa, Wilcza 25), wydali bro- 
szurę ilustrowaną p. t. „Przewodnik do gro- 
bu Królowej Jadwigi i Świętych Patronów 
Polski“. Myśl wydania popularnego przewc- 
dnika do grobów naszych Patronów i świą- 
tobliwych Polaków z ks. Skargą na czele. 


spoczywających w Krakowie jest godna 
uznania. Została wydaną na uczczenie 
900-ej rocznicy urodzin św. Stanisława 
Szeczepanowskiego. 


Ă— ccc c 


Nie zapominajcie o tem, 
że za cenę biletu kolejowego II. klasy 
(a często jeszcze taniej) 
możemy odbyć podróż najszybciej 
i najwygodniej 
samolotem P. L. L. „LOT* 


Nr. 1448. 


Powieściopisarz-mistyk. 
(wielki angielski konwertyta R. H. Benson). 


Tygodnik „The Uniwerse* zamieszcza 
wspomnienie o niezwykłej postaci angiel- 
kiego konwortyty Robertą H. Bensona. 
który w roku 1908 z anglikanizmu nawró- 
cił się i przyjął święcenia kapłańskie. 
R. H. Benson znany też jest i na terenie 
polskim, jako powieściopisarz mistyk, jak 
go nazywa dr. A. Tretiak w studjum dru- 
kowanem w swoim czasie w „Bibljotece 
Warszawskiej”. Opowieść o swojem nawró- 
cenin Benson drukował w czasopiśmie an- 
gielskiem „Ave Maria“ w latach 1906— 
1907, a w roku 1912 uzupełnił je t wydał 
w osobnej książce, którą nasz rodak T. 
Wyzewa przełożył na francuski język p.t.: 
„Tæs confessions d'un Converti“. | 

Ten wielki konwertyta, syn anglikań- 
skiego arcybiskupa Canterbury i sam po- 
przednio duchowny anglikański. pisząc w 
roku 1914 do ks. Desgranges o procesie 
swego nawrócenia mówi o tej niepewności, 
jaka nim miotała. zanim się zwrócił do Ko- 
ścioła katolickiego: „Do wątpienia o Koście 
le protestanckim — pisze on skłoniło 
mnie to, że nie daje on nam jasnej dyrekty- 
wy, że moi koledzy protestanccy nie mogli 
dojść do zgody w tak ważnych sprawach, 
jak obecność Chrystusa w Knelsaystji, sku- 
toczność spowiedzi itd. Katolicyzm zaś, któ 
ry przestudjowałen gruntownie, stawał 
przed mojemi oczyma... niby okręt ogrom- 
ny, którego ster dzierzv jeden sternik, je- 
den papież, zdumiewający od 20 wieków 
swą świeżością, a jednocześnie niezmienno- 
ścią kierunku. Nie wahałem się dłużej, — 
Wsiadłem na ten wielki okret... i odnała- 
złem niczrównany spokój sumienia: pew- 
ność“. 


Ządajcie „Głosu Narodu“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzedach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych! 


kc 

Radio. 

ZIELONE ŚWIĄTKI. W AUDYCJI DLA 
POLAKÓW Z ZAGRANICY. Ziclone Świąt. 
ki, to jedno z najmilszych świąt w Polsce. 
Ż uroczystocią kościelna łączy się radosne 
świeto wiosenne, domy stroją się zielenią, 
a w wielu miejscowościach odbywają się 
wesołe wycieczki i zabawy. Polskie zwycza- 
je i tradycje, związane z Zielonemi Świę- 
tami, będą tematem audycji dla Polaków 
z zagranicy w dniu 30 maja o godz. 21.00. 
Audycję opracowała Z. Przybylska. W pro- 
gramie oprócz lekkiego fełjctonu, nadane 
będą recytacje i część muzyczna. 

TRANSMISJE Z AKADEMJI FRANCU- 
SKIEJ. i1 czerwca nadana będzie transmi- 
sja z posiedzenia Akademji Francuskiej, 
podczas którego przemawiać będzie Louis 
Gillet, oraz Georges Goyau, zaś 25 czerwca 
przemówi Duhamel na cześć Iien'e Bazin 
i G. Lenótre, a witać go będzie Henry Bors 
deaux. 


———0Q00—— 
Programy stacyj radjowych. 
NIEDZIELA, DNIA 31-go MAJA 1936 R, 

Program ogólny. Godz. $ Sygnał czasu i pieśń 
„Nie opuszczaj nas“; 8,08 Gazetka rolnicza; 8.18: 
Prograiny lokalne; 8,80 Przeglad rynków produk- 
tów rolnych; 8.45 Dziennik poranny; 8,55 Progra- 
my lokalne; 10 Transmisja nabożeństwa z Katowic . 
z okazji 25-łecia śpiewactwa śląskiego: Po nabożeń 
stwie koncert drużyn Śpiewaczych; 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał z wieży Macjackiej w Krakowie; 
12.03 Programy lokalne; 12,15 Poranek muzyczny 
z Wilna; W przerwie około godz. 13.15 Fatulne 
spotkanie — fragment z powieści; 14.30 Wesołe 
opowiastki góralskie; 1440 Programy lokalur; g. 
14.45 Pogadanka; 15 Programy lokalne; 16,30 Ke- 
portaż sportowy; 17 Tysiąc taktów muzyki; g. 18: 
Wielki leatr Wyobraźni; 18.30 Coś dla każdego — 
koncert; 20.25 Co czytać; 20.40 Przegląd politycz- 
ny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21 Na wesołej lwow 
skiej fali; 21.30 Koncert śpiewaczy ze Lwowa; 22: 
Programy lokalne: 22.05 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni; 22,20 Muzyka taneczna; 23— 
24 Programy lokalne, 

Kraków. (293.5 m), Godz. 8.35 Muzyka z płyt; 
8.55 Program na dzień bieżący; 9 Muzyka z plyt: 
12.03 Przegląd teatralny: 14.30 Wesołe opowiastki 
góralskie: 14.40 Plyty; 14.45 Pogadanka rolnicza: 
15 Pieśni majowe z wieży Marjackiej: 15.30 Muzy- 
ka z plyt; 22 Wiadomości sportowe lokalne, 

Lwów. (377,4 m). Godz. 8.35 Muzyka z płyt; g 
12.03 Rozmaitości teatralne; 11.40 Płyty; 15 Lekkie 
piosenki na płytach; 15.30 Muzyka lekka z płyt. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 8.35 Muzyka na 
plytach; 8.55 Program na dzień bieżący; 9 Muzyka 
7 pły; 12.03 Przeglad teatralny; 14.40 Plyty; g. 1% 
Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka pogodna z płyl: 
49 Wiadomości sportowe lokalne; 22,05 Muzyka 1: 
neczna; 233.80—24 Płyty. 

Katowice. (395.8 m). Godz. 818 Pogadanka; g. 
9 Koncert popularny z plyt; 12.08 Co słychać na 
Śląsku; 14,40 Płyty: 15 Pogadanka; 15.30 Koncert 
z płyt; 22 Wiadomości sportowe lokalne. 


Nr. 148. 


radykaliz 


Społeczeństwo katolickie i to w najszer- 
szych jego sterach, z niepokojem patrzy 
na pewne objawy datujące się zresztą nie 
od dziś, ale w ostatnich czasach szczegól- 
nie rażące. Idzie mianowicie o stosunek 
czynników rządowych do działalności roz- 
wijanej przez elementy lewicowe, 
kalne, zwłaszcza przez socjalistów. Stosu- 


nek ten do agitacji prowadzonej przez so-! 


cejalistów na terenie społecznym jest nie- 
stety zbyt często tego rodzaju, iż obóz so- 
cejalistyczny szybko zdobywa sukcesy i wpły 
wy wśród sfer robotniczych, gdy równocze- 
Śnie kierunki społecznie umiarkowane napo- 


tykają w swej pracy na niezliczone trudnoś- | 
Nie może to oczywiście pozostać bez; 


ei. 


wpływu na radykalizację mas, i daje socjaliz | | 
mowi specjalną premję. Niemniej fakt ten $ 
jest przedmiotem licznych komentarzy wśród  jĘ 


prostej nawet ludności, która z poszczegól- 


nych faktów wyciąga wnioski krytycznie $ 


oceniające ten stan rzeczy. 


Że uwagi te nie są bynajmniej gołosłow-|] 


Potrzeba organizacji katolickich pracodawców, 


W związku z zamieszczonym onegdaj arty-|aby następnie w miarę możności doprowadzić 


ne, świadczy m. in. list, nadesłany nam z 
okolic Zarzecza w powiecie bielskim. Pro- 
wadzone są tam roboty nad regulacją Wi- 
sły. Korespondent nasz rozmawiał z miej- 
scowymi wieśniakami, którzy z rozgorycze- 
niem opowiedzieli mu, jak to w Zarzeczu 
doszło do wzmocnienia wpływów socjali- 
etycznych i czyja to była „zasługa“. Miano- 
wicie przy regulacji Wisły pracowała „ka- 
dra“ (junacy) i bezrobotni. Pierwsi pełny 
tydzień, bezrobotni zaś tylko 3 dni w tygod 
niu. Niedawno bezrobotni  zastrajkowali, 
domagając się zatrudnienia ich przez całych 
6 dni tygodniowo, oraz usunięcia od pracy 
junaków. Wysłałi delegację do starostwa — 
nic jednak nie pomogło, podział pracy po- 


został po staremu. Wówczas bezrobotni spro |. 


wadzili socjalistę Burka z Goczałkowice, ten 
przyjechał zaczął gadać i bezrobotni zaczęli 
przy robotach głodówkę. Burek wyjeżdża 
z delegacją do starostwa i do wojewódz- 
twa i przeprowadza swoje żądania .Ķadra“ 
wyprowadziła się, a bezrobotni pracują te- 
raz po 6 dni w tygodniu i dostają 3.25 zł. 
na dzień. Socjalista Burek naturalnie trium- 
fuje. Miejscowa ludność zapytuje jednak, 
czy, to tak koniecznem było, aby dopiero 
interwencja socjalisty w starostwie i woje- 
wództwie miała zmienić istniejący stan rze- 
czy, czy przedtem nie można było tego usku 
tecznić. A co stałoby się wówczas, — zapy- 
tuje niejeden prosty wieśniak — gdyby tak 
na miejsce przyjechał chadek, albo endek, 
agitował za głodówką i prowadził delega- 
cję. Zapewne nie zostałby przyjęty przez 
władze, natomiast kazanoby go aresztować 
za podburzanie do głodówki. Z socjalistami 
inaczej... Ludność prosta, ze wsi, patrzy na 


Znakowanie mięsa 


rady-; 


„GLOS NARODU” z dn. 30-go maja 1936. 


Metody, które pogłębiają Czechosłowacja mobilizuje środki finansowe 


na obronę kraju. 


te fakty i omawia je, snuje z nich wnioski, 
które nie wypadają korzystnie dla decydu- 
jacego dziś obozu. Jeżeli stosunki socjalne 
uległy zaostrzeniu, o czem świadczą tak licz 
ne ruchy strajkowe, to jest zadaniem czyn- 
ników mających w ręce odpowiednie środ- 
ki, by pozytywnie przyjść z pomocą ludno- 
Ści znękanej krzywdą j bieda, zapobiec 
krzywdom a nie oczekiwać, aż przyjdą agi- 
tatorzy socjalistyczni i dzięki swej demago- 
gji zbierać będą niezasłużone w gruncie rze- 
czy owoce, (i. w.) 


Kino DOOWIEN T. S. L. Podwale 6. Telefon 124- 26. 


Jak  donosiliśmy, rząd czechosłowacki 
przedłożył parlamentowi projekt ustawy o po- 
życzce na cele obrony państwa. Jest to, po nic- 
dawno uskutecznionej organizacji naczelnych 


władz wojskowych i nadaniu im specjalnych. 
daleko idących atrybucyj — drugi z rzędu krak, 


w kierunku wzmocnienia obronności kraju. 
Tempo obrad parlamentarnych nad projektem 
ustawy o pożyczce zostało przyspieszone, Idzie 
kowiem o rychłe wprowadzedzenie jej w życie. 
Pożyczka ma być emitowana w skryptach dłnż- 
nych 3 i 4% 
losowania w ciągu 50 lat od 1938 roku po- 
cząwszy. Oprocentowanie 3 proc, 


IR Od środy 27. 5. 1936 r. — 
Znakomita wesoła operetka 


kułem. poruszającym sprawę braku organiza- 
cyj katolickich pracodawców w Polsce, otrzy- 
mujemy od adw. dra B. Rozmarynowicza pismo 
stwierdzające, że organizacja taka, o ile idzie o 
teren krakowski, została już w ostatnim cza- 
sie założona i że statut jej ma być wkrótce 
przez władze zatwierdzony. Autor listu stwier- 
dza pozatem, że istnieje już i działa w Polsce 
kilka podobnych zrzeszeń, łączących praco- 
dawców katolickich, jak n. p. Stowarzyszenie 
Katolickich Inżynierów, Katolickich Lekarzy 


it. p. 

O ile idzie o powstającą w Krakowie orga- 
nizację Katolickich Pracodawców, na uwagę 
zasługują postanowienia jej statutu. W szcze- 
gólności celem stowarzyszenia jest, jak wynika 
ze statutu: „a) krzewienie wśród członków za- 
sad encyklik papieskich o ustroju społecznym, 
szczególniej w dziedzinie zagadnienia pracy, — 
b) popieranie zawodowych interesów członków 
zrzeszenia, — c) nawiązanie i utrzymywanie 
stałego kontaktu z chrześcijańskimi organiza- 
Cjami pracowników“, Te wymienione tutaj ce- 
le, wyczerpują: w zasadzie te postulaty, które 
wysunięte zostały w artykule „Głosu Narodu“, 
stawiając zresztą na pierwszem miejscu krze- 
wienie zasad encyklik papieskich a pozatem 
wymieniając wyraźnie obowiązek utrzymywa- 
nia stałego kontaktu z organizacjami pracow- 
ników. 

Statut ten przewiduje w dalszym ciągu u- 
rządzanie konferencji z przedstawicielami chrze- 
ścijańskich organizacji pracowników, omawianie 
warunków płacy i pracy w różnych zawodach, 
na ewentualnych wspólnych zebraniach dele- 
gatów, łagodzenie zatargów między pracodaw- 


|cami a pracownikami, ewentualne załatwienie 


z uboju rytualnego. 


Ministerstwo przemysłu i handlu opracowu- 
Je przepisy wykonawcze w sprawie obrotu mię- 
sem koszernem. Ta dziedzina pozostawiona 
została do rozstrzygnięcia M. P. i H. w poro- 
zumienin z Ministerstwem Rolnictwa, 

Nowe przepisy wprowadzają obowiązek 
stempłowania mięsa koszernego  specjalnemi 
znakami dużego formatu. tak. by były one wi- 
doczne zdaleka. Będzie to miało na celu ułat 
wienie kontroli nad obrotem mięsem, pochodzą 
cem z uboju systemem rytualnym, gdyż w myśl 
nowej ustawy, jatki koncesjonowane sprzedają 
ce mieso z uboju rytualnego, nie będą miały 
prawa handlowania mięsem, pochodzałcem z in- 
nego uboju. 


Z ostatnich Nowości 


ANDRASZ J. X., Uroczyste przyjęcie do Ap 


tych zatargów na drodze polubownej przez 
tworzone w tym celu komisje polubowne opar- 
te na odpowiednich zapisach przez strony przy- 
jętych i t. p. 

„Jest to — stwierdza dr. Rozmarynowicz — 
bardzo szeroko ujęte jedno z najistotniejszych 
zadań, które można włożyć pracodawcom na 
karki, Dodać tu jeszcze należy, że członkami 
czynnymi Stowarzyszenia mogą być osoby tak 
fizyczne jak prawne. Stowarzyszenie powyższe 
obejmuje działalnością swoją narazie tylko 
miasto Kraków. Byłoby bowiem rzeczą ogrom- 
nej doniosłości dla sprawy samej, gdyby dało 
się zorganizować narazie samo miasto. Równo- 
cześnie jednak chciałbym tego samego rodzaju 
organizacje propagować i w innych miastach. 


ostolstwa Modlitwy . 


BUŁHAK J., Wędrówki fotografa z. VI. Człowiek twórca krajobrazu pół, zę 
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CHOCIESZYŃSKI "A. Polak w Jusosławii — Samouczek serbo—chorwacki 
CYRFK J. X., Wielki sługa Boży Ks. Pietr Skarga T. T... . . 
GRAJEWSKI N. Zryczałtowanie podatku przemysłowego. od obrotu 


GRYGLEWICZ Fr. X., Wyciągnięte ramiona 
HENDRYCHOWSKI A. X. Auxilium dla mó 
KELLERMANN B. , Przyjaźń — Powieść 
RIPLING R., Puk z Pukowej Górki — Powi 
NEUBERT E. D, ga ideał, Jezus syn Marji 
OSSENDOWSKI. A. 
Puszcze polskie 


PAWŁOWSKI A. X. Dr. , Bogurodzica patronką młodych 
STACHOWIAK J., Polska w stosunkach z zagranicą . . 
STADTMÓULLER K. Prof., Słownik techniczny tom I. 


STRASZEWICZ St. Dr., O wiełobokach 


WEBER L., Podręcznik Ido (Esperanto zreformowane). . 


WOŁKOWSKI E. X., Caritas w parafji . . 
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poleca! 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — 


. K. O. Nr. 404-620. 


Kraków, 


ul. św. Krzyża 13. 


Telefon Nr. 157-66. 


Marta EGGERT, 
vim: KWIAT HAWAI 


Codziennie o godz. 3 popoł. w niedzielę i święta o godzinie 10 i 12 przedpoł. 
poranki po 50 i 25 groszy. 


Iwan Peirowicz 
1 Ernest Ferebes 


Według znanei operetki — 
PAWŁA ABRANAMA. 


do skupienia tych organizacji. o ileby ich więk- 
sza ilość powstała. Zaznaczam, że w sklad! 
członków założycieli wchodzą same wybitne: 
osobistości, a Stowarzyszenie. 
z treści statutu wynika. jest apolitvczne*, 
Należy się cieszyć, że powstała taka orya- 
nizacja, mogąca mieć — w razie ożywionej 


„działalności — niemaly wpływ na kształtowa- 


nie się stosunków społecznych, oraz wypada jej 
życzyć, by rozszerzyła się na całą Polskę, 


o __ _ OW WINE WĄ 
Rokowania handlowe z Francją. 


Rokowania handlowe _ polsko-francuskie 
podjęte zostaną jak słychać w ciągu pierw- 
szej dekady czerwca r. b. Z uwagi na to, że 
polsko-francuski układ handlowy z r. 1924. 
wypowiedziany przez rząd polski w dniu 10 
kwietnia wygasa w dniu 20 lipca r. b., trzeba 
się będzie liczyć z szybkiem przeprowadzeniem 
rokowań 0 ile do umownego terminu ma być 
zawarta nowa konwencja handlowa. Dotych- 
czas wiadomo tylko, że rokowania, na życze- 
nie rządu francuskiego toczyć się mają w Pa- 


ryżu. Być może, że w toku rokowań oba rządy | 


zgodzą się na utrzymanie w mocy na Czas 
przejśdiowy konwencji obecnej, aby mmożli- 
wić obu delegacjom przeprowadzenie rokowań 
o nową konwencję, 


——00 


Kongres cmerylów. 


We czwartek, 28 b. m. odbył się w War- 
szawie ogólno - polski kongres emerytalnych, 
funkcjonarjuszy państwowych, zwołany pod 
wrażeniem krzywdy za jaką emeryci uważają 
dotkliwe obcięcia lat wysługi emerytalnej. do- 
kounane z dniem 1 kwietnia b. r. W sali Re 
sursy zebrało się kilkuset delegatów. Referat 

wygłosił dr. Koncewski. Mowca podkreślił m. 
in, że o ile się nie zahamuje dopływu nowych 
emerytów, kwestja budżetu emerytalnego bę- 
dzie wciąż bolączką, której w żaden sposób 
się nie ureguluje. W jednym tylko roku 1934/5 
budżet na emerytury wzrósł wskutek dopływu 
emerytów o 10 milj. zł. Dalej ilustrował mow- 
ca kilku przykładami tragiczną sytuację ma- 
terjalną niektórych emerytów i wdów, poczem 
oświadczył, iż kongres nie jest jeszcze osta- 
tecznym etapem wałki o uchylenie krzywdzą- 
cego dekretu. 

Po burzliwej dyskusji kongres uchwalił 
szereg rezolucyj, żądających m. in. zmiany 
przewodniczącego Komisji Emerytalnej, powo- 
łania do niej przedstawicieli emerytów, oraz 
cofnięcia dekretu z 22 listopada ub. roku. 


Powstanie spółdzielni zielarskiej. 


W Warszawie powstała placówka społeczno 
gospodarcza pod firmą „Spółdzielnia Zielarska* 
z odpowiedzialnością udziałami. Zadaniem jej 
jest uporządkowanie handlu polskiemi ziołami 
i ich przetworami dla potrzeb kraju, a celem 
podniesienie zarobku i gospodarstwa członków 
przez popieranie zielarstwa w Polsce. Spół- 
dzielnia ta postawiła sobie za zadanie tworze- 
nie filji w poszczególnych województwach, 
które mają wejść w kontakt z instytucjami 
społeczno - gospodarczemi, producentami, oraz 
odbiorcami roślin lekarskich. 

Zważywszy, że handel ten był dotąd czesto 
prowadzony dość chaotycznie ze szkodą dla 
producentów, a szczególnie bezrobotnych zbie- 
raczy ziół, powstanie tej placówki nie jest bez 
znaczenia, Wyjaśnień dotyczących przys stąpie- 
nia do Spółdzielni i jej działalności, jak i fa- 
chowych wyjaśnień z dziedziny zielarstwa 
udziela Zarząd Spółdzielni w Warszawie. 


s-procentowych umarzanych droga, 


jak już zresztą, 


Str. B. 


W ub. środę. izba poselska przyjęła projekt 
rządowy w dwu czytaniach. po uprzedniem R- 
zgodnieniu poglądów między partjami w drodze 
| osobnych  pertraktacyj z  przedstawicielami 
rządu. Silniejsze zastrzeżenia przeciw ustawie 
wysuwane były przez socjalistów, którzy ata- 
kowali zwłaszcza zwolnienie odsetek od podatku 
dochodowego. Sprawę tę załatwiono w drodze 
komphromisn, Postanowiono mianowicie. że płat- 
niey podatków. którzy wnieśli rekursv przeciw 
wyvmiarom podatkowym za lata 1927—1934 a 
mimoto wpłacili pełną. wymierzoną im Sumę, 
uzyskają odpisy tych podatków aż do 25 proe, 
względnie do wysokości żądanego w rekursach 
„adpisania. pod warunkiem. że równocześnie 
i subskrybować będzie w tej samej wysokości 
i „pożyczke obronna“. Odpowiednie ulgi przyzna- 
„no też innym podatnikom. 

W rezultacie, w ezasie glosowania nad pro- 
jektem ustawy o pożyczce 

oświadczyła się za nim cała izba jedno- 

myślnie, aż do komunistów włącznie. 
Projekt Ustawy przeszedł też niezwłocznie pod 
obrady senatu. 

Warto tu zacytować głosy prasy czechosłos 
wackiej. oświetlające cel pożyczki i zadania, 
które ma ona do spełnienia. 

„Chodzi o uzyskanie pieniedzy potrzebnych 

Ilo wykończenia prac przygotowawczych do 
zahczpieczenia państwa i obywateli, — pod- 
Ikreśla .„.Czeske Slovo“ —- 
| zwłaszcza 0 prace fortyfikacyjne, 
z któremi połączone są korzyści nietylko woj: 
skowe ale i gospodarcze. Zarządzenia te bo- 
wiew przyniosą nowe możliwości pracy i za- 
i trudnienia sit roboczych, O ile obecnie państwo 
|— pisze dalej wspomniany dziennik — zwra- 
ca się za pośrednietwem parlamentu z apelem 
do spoleczelistwa. aby subskrybowało pożyczkę 
obrony państwa. to czyni to nie ze względów 
finansowych. Jest to apel do solidarności 
wszystkich, którym załeży na integralności pań 
|Stwa į jego bezpieczeństwie, W decydującej 
chwili nie bedzie między nami tarć i różnie oso- 
bistych ani partyjnych a będą tylko mężni. od- 
powiedzialni i ofiarni obywatele republiki, go- 
towi do ofiar dla samodzielności i wolności de- 
makratycznej Czechosłowacji”. 


Organ legjonistów czechosł. „Narodni Osvobe 
zeni“ przypomina, że niepewna i groźna sytua- 
cja międzynarodowa nakłada na wszystkich o- 
,bywateli państwa czechosłowackiego wielką od- 
| powiedzialność przed przyszłością i historją: 
„Państwo i jego obywatele musza. dlatego w 
dzisiejszych nadzwyczaj poważnych czasach 
spełnić swój obowiązek dla wojskowego zabez- 
pieczenia republiki i wolności, wywalczonej 
krwią i ofiarami największych synów narodu", 

Jak widać rząd, parlament j prasa czecho- 
slowacka mobilizują opinję do wytężonego wy- 
siłku finansowego na rzecz wzmocnienia obron- 
nego kraju, 


w a 


ceny cieklowE zboża. 


Na giełdzie zbożowo-lowarowej w Krakowie 
notowano w piąlek 29 bm. następujące cenv: 
| Zboża, Pszenica dworska czerw. stand. 21.50-— 
mo 75; biała stand. 21.25—21.50; targowa stand. 21 

21.25; żylo dworskie stand 15.25—15,60; targo- 
i wẹ stand. 1460—1480; owies dwor. stand, 150— 
15.75; targowy stand, 14.75—15; jęczmień dworski 
14.75—15.75; targowy 13.75—14; kukurudza kra- 
jowa 15—15.50 

Artykuły struczkowe. Groch Wiktorja 32—34; 
pół Wiktorja małop. 26—28; zwykły jadalny 25— 
Z polny pastewny 19—20; polny do siewu 21-— 
22; fasola cukr. biała (jasiek) 32—34; biała 23— 
24; klockowa 24.50—325,50; długa 24—25; Wachtel 
19.50— 20; bobik do siewu 15—15,50; wyka ciemna 
18.50—19; szara 18—1860; pełuszka 22—28; łubin 
żółty 13—13.50; niebieski 11,20—11.40; seradella 
podw. czyszcz. 31—32, 

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 15,20 
do 15.75; lniane 37-38 proc. biał, i tłusz. 17.50— 
18; soja Śrut około 44-45 proc. biał. i tłusz. 22.50— 
28: siano słodkie 6—6,50; średnie 5—5.50; k vaśne 
3—4: potraw 3—4.50; koniczyna pastewna 7 6; 
słoma długa 2.80—3; 2,80; 


mierzwa luzem 2.50—-: 
ziemniaki stołowe 2,75—3. 

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42,50; 
rzepik czyszczony letni z workiem  40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 38.50—39; 
mak niebieski z workiem 60—62: szary 57—58: 
kminek krajowy czyszczony 105—110; koniczyna 
nasienna czerw. atest, 148—152; bez kanianki 150 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 12—18 

Przetwory młlynarskie, Maka pszenna gat. I st. 
wym. 0.20 proc. 87—38; gatunek TA st. wym. 
10-45 proc. 34.50—30: gat. IB st. wym. 0-55 proceni 
32.50—38; gat. IC si. wym. 0-60 proc. 31.50—82: 
razowa 0-05 proc. 26.50-—27.50: mąka żytania okre- 
gu Krakowskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
24,25—24,50; I gatunek st, wym. 0-65 proc. 23.50— 
28.75; razowa 0-95 proc. 19—19.50; mąka żyt. okrę 
gu Poznańskiego I galunek st. wym. 0-50 procent 
24.97 — 94.50; otręby żytnie standart, 11.25 —1* 50; 
pszenne Średnie 11,00—11.25; perłówka 33—34: 
pęcak fabryczny z workiem 2150—23: chłopski 
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęczm. fabr, z wor 
kiem 22—23: chłopska bez worka 19.50—20; kasza 
jaglana fabr. 32—33; ehłopska 29—80; tatarczana 
| cala 28—28.50; łamana 26—26.50. 

Tendencja spokojna; podaż średnia: qdowozy lo- 
alne średnie. - 
— — 0-0- =m n 
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„GŁOS NARODU“ z dn. 30-go maja 1956. 


Nr. 148. 


Bolszewicka Akademja we Lwowie. 


Z kół wybitnych działaczy katolickich we 
Lwowie otrzymaliśmy następujące pismo: 

Chociaż mieszka się we Lwowie, to gdy 
się człowiek zajmie swoją własną pracą, może 
nie wiedzieć, co się w mieście tem dzieje. 

O zebraniach inteligencji wolnomyślnej wc 
Lwowie, wszczególności o akademji w Teatrze 
Wielkim, dowiedziałem się dopiero na zebra- 
niu delegatów Chrz. Związków Zawod.. w ty- 
dzień po jej odbyciu. 

Jeden z delegatów poruszył tę sprawę, al“ 


drugi, który przypadkowo tam się znalazł mi- D | k 5 


ślepota pewnych naszych polskich inteligentów, 
że tak sprzeczne z rzeczywistością i ze zdro- 
wym rozumem tezy, ci panowie wygłaszali, ja- 
go swoje credo i że tak marne i haniebne świa- 
| dectwo wystawili swojej kulturze duchowej. 
Inteligencja ukraińska, oceniając ten zjazd 
jako robotę bolszewicką, zupełnie odsunęła 
się od udziału, choć na Zjeździe tym Lwów 
nazwano miastem Ukrainy Zachodniej N. 


mo nadzwyczaj ostrej kontroli przy wejściu. 
przedstawił jej charakter. 

Wiedząc, że miejscowa socjalistyczna Try- 
buna Robotnicza (Nr. 21) o tej akademii czy 
akademjach pisze. wydostałem ten numer, aby 
się czegoś dokładniejszego o tem wszystkiem 
dowiedzieć. 

Dobry numer. rzeczywiście dobrze informu- 
jacy! Więcej się dowiedziałem, niż mogłem się 
spodziewać, 

PP. Szczyrek i Dręgiewicz, którzy to pismo 
wydają. zrobili mi dużą niespodziankę. 

Znam obydwóch tych panów od wieln lat. 
Są socjalistami, ale mieli opinję nienajgorszych 
Polaków i ludzi. Wszczególnoścji redaktor 


z tronem papieskim i sąsiaduje 
Miasta Watykańskiego. Austrji, 


słowacji. 


Szczyrek. syn ludu z Rzeszowskiego i z gimna- pendzla prof. Rosena, twórcy fresków 
. . D . i) tej g " 

zjum rzeszowskiego, uchodził za człowieka| xy kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 
uczciwego i rozumnego. Bez demagogji działa- | zy papieskim pałacu w Castelgandolfo. 


cze śocjalistyczni żyć nie mogą, ale u p. Szczyr 
ka była także rozwaga i pewne umiarkowanie. 

Ostatni numer „Trybuny“, który kupiłem 
i przeczytałem. to jawna propaganda bolsze- 
wizmu, jego haseł i taktyki. 

Polska  Partja Socjalistyczną stara sie 
utrzymać nazewnątrz pewną niezaleźność i sa- 
modzielność; w rzeczywistości jednak najwi- 
jdoczniej idzie jednym frontem razem z komu- 
nizmem. 

Mówiono mi oddawna, że komuniści opano- 
wują związki klasowe, usuwając członków 
P. P. S. z ich kierownictwa i obsadzając te 
stanowiska swoimi ludźmi. 

Mówiono mi. że w wywoływaniu i przecią- 
ganiu strajków P. P. S. wlecze się za komuną, 
ho nie ma siły, ani odwagi, aby się komunie 
przeciwstawić. 

„Trybuna Robotnicza” z 24 maja świadczy, 
że lwowska PPS. stała się już agencją pro- 
pagandy bolszewickiej, Artykuły tego numeru 
są właśnie propagandą tej roboty, dla jakiej 
kominterny organizują swoje jaczejki, także 
w Polsce. 

„Plan walki o rząd robotniczo-chłopski* na 
stronie pierwszej, obszerny artykuł p. Zegadło- 
wicza, „Pytania dużo pytań“, artykuł o 
„Zjeździe pracowników kultury w obronie 
wolności i postępu“, powstanie i symboliczne 
„wzniesienie zaciśniętej ku górze pięści“, zain- 
itonowanie „międzynarodówki* (trzeciej, bolsze 
"grickiej, bo druga socjalistyczna ma „Czerwony 
iSztandar”, który potem dopiero odśpiewano), — 
to wszystko otwiera ludziom oczy. To typowa 
robota dla bolszewizmu rosyjskiego, 

Najbardziej uczącym jest może artykuł p. 
Zegadłowicza. Pod pozorem walki przeciw fa- 
szyzmowi, wszystkich i wszystko skrytykował. 
opluł, tylko Rosji Sowieckiej palcem nie tknął, 
choć tam morze krwi niewinnej przelano. j to 
także krwi robotniczej, krwi nawet socjalisty- 
cznej, mienszewickiej. 

P. Zegadłowicz sam ślepy, nic nie widzi, a 
zdaje mu się, że on jeden dobrze widzi. Sam 
nie ma sumienia za grosz, nie ma poczucia na- 
rodowego: a ma pretensję do sumienności. do 
uczenia drugich, 

Oczywiście dla p. Zegadłowicza skończyło 


pawilonu pociąga wzrok 
makaty czerwonej. tkanej 
orly godlo Polski 
z bialego metalu. Tuż obok, na tej samej 


geogiłałicznego. wielkości i stosunku do 


ności uzupełnia tę mapę. Poważną 
symboliczną zawiera załamująca sie w tem 
miejscu ku środkowej sali ścianka z napisem; 


czona wielkim micezem z ryngrafem M. B. 
Czestochowskiej i przypomnieniem dwóch 


nio przy tej ściance znajduje się 


wej Zełandji. fndyj. Chin, Japonji, 
przyladka i obu Ameryk. Ścianę przeciw- 
ległą zajmuje 


UWAGA: Fenomanalny dodatek kolorowy 


Poranki z powyższego filmu 


maja b. r. 


iatowcj Wystawic 
Prasy Katolickiej w Watykanie. 


Pawilon polski na Światowej Wystawiej z podzialem na diecezje i wykazem rozpo- 
Prasy Katolickiej w Watykanie jest jednym| wszechnienia prasy katolickiej 
z największych i zajmuje jedno z najlep-| z tych diecezyj oddzielnie. Na ścianie ostat- 
szych miejsc w jej planie. Zajmuje on salę| niej mieści się zostawienie statystyczne ka- 
Żr-ną w prawem skrzydle od wielkiej auli 
z salami 
Stanów | zwiedzali już Wystawę, sala polska. należy 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanji i Czecho- 


Główną ścianę sali polskiej zdobi obraz 


Wprost wejścia do sali. na ścianie krótszej 
widniejące na tle 
w stylizowane 
wielki Orzeł Biały 


ścianie, widnieje mapa Europy, narysowa= » „Ak Faa 
na w konturach z uwypukloną na niej ma-4 katolicką Polski postawiła w pierwszym ze | nego przez encykliki papieskie w życie. 
pa Polski dla upłastycznienia jej położenia? regu. 
innych państw europejskich. Nieco danych 


statystycznych dotyczących obszaru i lud- 
treść 


„Polonia antemurale Christianitatis“. zakoń 


druga wielka mapa Polski 


SILLY SYMPHONY WALTA DIUSEY'A p t. 23 
tygodnik zagraniczny. 


Młodzież wiejska przeciw komunizmowi. 


W dniu 17 maja b, r. odbył się w sali Ka- 
toliekiego Uniwersytetu Ludowego w Ujecnej 
(pow. Przeworsk) zjazd delegatów K. S, M. 
m. okręgu Przeworskiego. W zjeździe wzięli 
udział ks, sekretarz generalny Józef Matusz, 
ks. Dyr. Ignacy Leja. 46 delegatów oddziałów, 
oraz słuchacze K. U. L. w Ujecnej. Obradom 
przewodniczył prezes okregu Jan Obłoza. Po 
modlitwie i załatwieniu formalności wstępnych 


w każdej 


tolickiej prasy polskiej. 

Zgodnie z jednogłośną opinją tych. co 
do najbardziej artystycznie ujętych i najle- 
piej zorganizowanych, zarówno w całości 
jak i w szczegółach. 

Powszechną uwagę zwraca w tym pawi- 
lonie K. A. P.. bowiem jeśli wiele krajów i 
narodów poszczycić się może przepięknemi 
dowodami prac dokonanych na oddzielnych 
odcikach działalności prasowej, żaden z 
nich nie mógł pochwalić się agencją praso- 


wą, taką odznaczającą się żywotnością i do- 


niosłością. jak KAP, która organizując pa- 
wilon polski na światowej wystawie, prasę 


referat p. t. „Katolicka młodzież wiejska — 
wobec frontu ludowego“, wygłosił W. Krzyżak, 
słuchacz K. U. L. w Ujecnej. 

Referent wskazał na wykorzystywanie bie- 
dy ludzkiej i rozgoryczenie mas ludowych przez 
komunistów, a to przez rzucenie hasła „front 
ludowy* w miejsce dzisiejszych partyj i party- 
jek. Równocześnie uwypuklił najważniejsze 
punkty ustroju, który komunizm wprowadza w 
życie. i cele. do których dąży, jak: pozbawienie 
człowieka własności prywatnej, niewolnictwo 
pracy, pozbawienie wolności osobistej a co 
najważniejsze odebranie wiary w Boga. Wkoń- 
cu referent wezwał wszystkich katolików do 
łączenia się celem wprowadzenia zasad ency* 
klik społecznych w życie. 

Po trzcchgodzinnej, a żywej, dyskusji przy- 
jęto następujące rezolucje: 

1) Zebrani stwierdzając, że hasło „frontu 
ludowego“ rzucone zostało przez komunistów, 
wzywamy katolickie społeczeństwo by zwróciło 
na tę robotą baczną uwagę i nie dopuściło do 
szerzenia tej idei wśród młodzieży wiejskiej, 
ktćra jej zaczyna ulegać. 

2) Należy się lękać, że młodzież postawiona 
dziś wobec ciężkiego położenia gospodarczego 
wsi j czarno zapowiadającej się przyszłości, 
pójdzie na najbardziej wywrotowe hasła. Pow- 
strzymać ją od tego może — najskuteczniej — 
wprowadzenie chrześcijańskiej sprawiedliwości 
w życie, Wobec powyższego należy wezwać ka- 
tolickie organizacje, by już teraz nieczwlekając 
oddziaływały w kierunku zapewnienia sprawie- 
dliwych płac robotnikom. podniesienia wsi, oraz 
z całym wysiłkiem zdążały do wprowadzenia 
chrześcijańskiego ustroju społecznego, wskaza- 


H, 


| aae 


Krwaw 


W nocy na 28 bm. czterech bandytów, u- 
zbrojonych w rewolwery, wtargnęło do miesz- 
kania Marjanny Woźniak w Kamieńcu, pow. 
opatowskiego, gdzie usiłowali dokonać rabun- 


niezapomnianych dla Zachodu dat: „Vindo-|ku. Zbudzona ze snu Wożniakowa stawiła ban- 
bona 1683 — Varsovia 1920“. Bezpośred-| dytom zacięty opór. Bandyci zasypali ją gra- 
| stoisko 
KĄAP-wej ozdobione mapą obu półkul zie- 
mi. itustrującą zasięg tej agencji aż do*No- 
Ziemi 


dem kul rewolwerowych. Ranną w stanie 
ciężkim przewicziono do szpitala. Bandyci zbie- 
gli. nic nie zrabowawszy. 

Na drodze we wsi Gruszów, pow. miechow- 
skiego, posterunkowy J. Kocowski w czasie 
obchodu swojego rejonu, napotkał na furman- 


Qd soboty dnia 30 maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Arcydzieło cygańskiej muzyki, węgierskiej krwi i wiedeńskiego wdzięku! 


Hrabina Marica 


Śpiew; Muzyka! Taniec! Śmiech! Czardasz! Zachwycające skrzypcowe romanse cygańskie! 
W głównej roli Dorota Wieck SZOÓKE Szakałi, Ernest Verebes, Hubert Marischka 
Reżyser Ryszard Oswald. — Oilśniewająca wystawa! 


przepyszny romans miłosny, ki- 
piący humorem, ogniem, tampe- 
ramentem i młodością, według 
nieśmiertelnej operetki Kalmana 


Ponadto 
najnowszy 


BOGINI WIOSN! 


w sobotę dnia 30 maja o godz. 3-ciej w niedzielę dnia 31 


o godz. 10 i 12, w poniedziałek dnia 1 czarwca 


o godzinie 10 i 12 w poł. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


eie chrześcijaństwo, skończył się Kościół Rzym 
ski, bo dla p. Zegadłowicza istnieje rosyjski 
nihilizm. 

„Trybuna Robotnicza” z artykułem p. Ze- 
gadłowicza, mówi wiele, odsłania, czem było 
zebranie w sali Instytutu Technologicznego: 
ezem była akademja w Teatrze Wielkim. Po- 
;kazuje, dla kogo jest ta cała robota, jakiemu 


Z Waszyngtonu donoszą, że M/S „Batory“ 
zgłosił nowy rekord na trasie Bałtyk—No- 
wy Jork. Kpt. Borkowski oświadczył, że cho- 


idealowi dziś służą pp. Zegadłowicze į Szczyr | „ią; „Batory“ nie pretenduje do błękitnej 
ZU AE 3 A . | wstegi Atrantyku za najszybszy przebieg z 
NJ a E jeden | Cherbourga do N. Jorku, ktérą obecnie po- 


z inteligentnych pracowników fizycznych i zgło 
sił przeciw akademji bolszewickiej w teatrze 
następujacą rezolucję: 

„Zjazd Delegatów Zjednoczenia Chrz. Związ- 
ków Zawod, wyraża energiczny protest przeciw 
Zjazdowi pracowników kultury. Zjazd, który 
obradował, był zjazdem wolnomyślicielskim, 
manifestacją, przeciw Kościołowi, przeciw nā- 
rodowi i przeciw interesom Rzeczypospolitej. 
Zebrani wyrażają żal, że tego rodzaju zjazd 
mógł manifestować w polskim Instytucie Tech- 
nologicznym į w polskim Teatrze Wielkim. 
Zjazd miał wybitne cechy bolszewickiej roboty 
i zdradzania interesów narodu polskiegoć, wpłat, oszustwa, przekupstwa, pomoc w u- 

Rezolucję przy jęto oklaskami. Ten fizyczny | cieczce z aresztu i zadłużenie „powiatu o 382 
s uczciwy pracownik. ileż wyżej stoi od tych tysiące złotych. Są to tylko najważniejsze wy- 
inteligentów. którym Rosja bolszewicka prze- | niki „dzialalności pana starosty“. Wicestarosta 
wróciła rozumy. że nie są zdolni orjentowuć|'T. Roszkowski pomagał sprytnie „panu sta- 
się w dzisiejszym świecie i w sposćb haniebny roście" w oszustwach. Niemniejszą) pomysło- 
służą propagandzie obcych nam interesów. wością w przestępstwach na szkodę Państwa 

Pewną pociechą w tej manifestacji jest to.|i obywateli wykazywał również kancelista Bł. 


że jaskrawo odsłoniła się przy tej sposobności | Leśniak. 


siada ..Normandie", a o którą zabiegać będzie 


Proces b. starosty Twardowskiego. 


Przed sadem okr. w Grudziądzu rozpoczął 


wicestaresty Roszkowskiego i kancelisty Leś- 
niaka, oskarżonych o pospolite oszustwa j de- 
frandacje. Akt oskarżenia zarzuca byłemu sta- 


28 tysiecy złotych, fałszerstwo dowodów 


sią proces b. starosty dr. A, Twardowskiego, | Katolicka w diecezji 


roście przywłaszczenie gotówki w wysokości! 


"flet atong zdobył blokita toy Katyn 


„Queen Mary“, to jednak „Batory“ zdobył 
obecnie błękitną wstęgę Bałtyku, przebywszy 
drogą z Gdyni do latarni morskiej w Ambrose 
w N., Jorku w 7 dni 17 godzin, nie licząc 8 
godzin postoju w Kopenhadze. Przeciętna 
szybkość .,Batorcgo* wynosiła 18 węzłów na 
godzinę. 


Kurs Akcji Katolickiej w Kielcach. 
Pod opieką Ks. Biskupa Łosińskiego Akcja 
kieleckiej rozwija się 
pomyślnie, Jednym z przejawów jej działal- 
ności jest kurs, jaki Diecezjalny Instytut AK- 
cji Katolickiej w porozumieniu z Zarządami 
K. 5. Mężów i K. S. Kobiet zorganizował w 
dniu 24 maja b. r. w Kielcach dla parafja!- 
nych zarządów Akcji Kat. i Kierownictw Oa- 
działów K. 5. Mężów i K. S. Kobiet dekana- 
tów: kieleckiego i sąsiednich. Na kurs stawiło 
się 86 uczestników. Referaty wygłosili: Ks. 
prałat dr. A. Sobczyński, p. L. Bazylewska i 
mgr. A. Krawczyk. Ponadto prelegenci, jako 
sekretarze generalni Stowarzyszeń, przepro- 
wadziłi konferencje z poszczególnemi kierow- 
pictwami. 


e napady bandytów nie ustają. 


kę, na której siedział jakiś podejrzany osobnik, 
obok zaś w rowie znajdował się drugi. Kocow- 
ski wczwał ich do wylegitymowania się. Wów- 
czas jeden z nich oddał z rewolweru 6 strza- 
łów, raniąc go w szyję, obojczyk i ramię, po- 
czem napastnicy odjechali szybko furmanką w 
kierunku wsi Radzimicc. Ranny posterunkowy 
Gowlókł się do najbliższego demu, gdzie po 
upływie kilkunastu minut zza okna nieznany 
sprawca oddał jeszcze kilka strzałów, nie ra- 
niąc go jednak. Stan zdrowia posterunkowe- 
go jest b. ciężki. 

Na plebanję w Działoszycach w miechow- 

skiem wtargnęli w nocy z dnia 26.go na 2T-go 
b. m. uzbrojeni bandyci. Wyjęli szybę w przed 
pokoju, odsunęli zasówki i otwarli okno. 
IZ przedpokoju wgłąb mieszkania nie mogli się 
dostać, bo drzwi były zaryglowane, a przy- 
tem zaskoczył ich stróż kościelny. Zaczęli więc 
uciekać i wystrzelili kilka razy do stróża, 
raniąc go ciężko w głowę. Rannego przewie- 
ziono do szpitala w Miechowie, lecz niewiado- 
mo, czy uda się ofiarę bandytów utrzymać 
przy życiu. 


Kontrola kwalifikacji profesorów 
Wolnej Wszechnicy. 

W Warszawie rozpoczęła prace powołana 
przez ministra W, R. i O. P. komisja specjal- 
na dla zbadania kwalifikacji wykładowców, 
profesorów Wolnej Wszechnicy Polskiej. któ- 
rzy objęli katedrę przed dniem 15 paździer- 
nika r. ub, Komisji. która składa się z trzech 
profesorów z kół akademickich przewodniczy 
delegat ministerstwa oświaty. Kontroli mini- 
steralnej nie podlegają wykładający na uni- 
wersytetach i członkowie Akademji Umiejęt- 
ności. 

Zderzenie dwu samolotów" 

W pobliżu lotniska w Hamburgu samo- 
lot komunikacyjny, kursujący na linji Ber- 
lin—Hamburg zderzył się z samolotem spor- 
towym. Pomimo uszkodzeń samolot komu- 
nikacyjny zdołał wylądować na lotnisku. 
natomiast samolot sportowy spadł na gmach 
przytułku dla obłąkanych w Alsterdorf, 
przebił dach i wpadł do sali jadainej, gdzie 
stanął w płomieniach. Pilot i dwaj miesz- 
kańcy przytułku stracili życie. Cztery 050- 
by są ranne, w tem jedna czężko. 


ty P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


czerwiec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać, 


Nr. 148; 


Z kraju i ze świata. 


ZJAZD CHRZEŚĆ. NAROD. NAUCZYCIEL- 
STWA W POZNANIU. W dniu 24 bm. odbył 
się w Poznaniu zjazd delegatów oddziału po- 
znańskiego Stow, Chrześć, Nar. Nauczyciel. 
stwa Szkół Powsz. Obrady poprzedziła Msza 
św., którą odprawił ks. Wietrzykowski, Obra- 
dy zagaił wiceprezes Barlik, a referat wygło- 
sił p. Cz. Maliński na temat odpowiedzialno- 
ści wychowawczej stowarzyszeniowcą. W u- 
chwalonych rezolucjach zjazd postanowił mię- 
dzy innemi podjąć się pracy na terenie orga- 
nizacj młodzieży, przedewszystkiem w Kat. 
Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, oraz 
współdziałać z Akcją Katolicką. Prezesem o- 
kręgu wybrany został p. Lorkiewicz. 

-.KS. BISKUP PODLASKI H. PRZEŻDZIE. 
CKI OGŁOSIŁ LIST PASTERSKI z okazji 
B0-taj rocznicy urodzin Ojca św. W Liście ks. 
hiskup wspomina o zasługach i działalności 
Qjeca św., którą podziwia cały Świat nietylko 
katolicki. Ks. biskup kończy swoje orędzie 
modlitwą, by Pius XI jaknajdłużej rządził 
Kościołem. 

NAD WILNEM PRZESZŁA BURZA 7 PIO 
RUNAMI, która wyrządziła szkody, głównie w 
sieci telefonicznej i oświetleniowej. Również 
od pioruna został porażony w mieszkaniu pe- 
wien student. Wplyncło kilkadziesiąt zgłoszeń 
o uszkodzeniach telefonicznych. Również prze- 
szła silna burza nad Słonimem, gdzie woda 
zalała suteryny urzędu pocztowego i innych 
domów, 

NIE SYPIA OD 9 LAT. Do Montevideo 
przyjechał z Brazylji pewien młodzieniec, któ- 
ry twierdzi, że od lat dziewięciu zupełnie nie 
sypia. Na dowód przedstawił świadectwa le- 
karskic. stwierdzające. że hezsenność. na któ- 
ra cierpi. nastąpiła wskutek rany, zadanej mu 
zatrutą strzałą przez Indjan w puszczach bra- 
zylijskich. 

NĄ KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM W WIĘ- 
ZIENIU SING-SING stracono 4-ch zabójców 
mlaściciela kawiarni w Brooklinie. Egzekucja 
trwała zaledwie 20 minut. Jest to pierwszy od 
16 lat wypadek poczwórnej egzekucji, 


Wszystkie polskie placówki konsularne 
otrzymały ostatnio od Miu. Spraw Zagr. upo- 
ważnienie udzielania bezpłatnych wiz wszyst- 
kim osohom, które udadzą się z zagranicy na 
„Dni Krakowa“, Jest to, oprócz 50 proc. 
zniżki kolejowej, przysługującej turystom, 
którzy przybędą na „Dni Krakowa* nowe 
poważne udogodnienie, które przyczyni się 
niewątpliwie do ściągnięcia do naszego mia- 
sta większej niż po inne laia liczby turystów 
zagranicznych. 


NIEZNANE KOLEKCJE WIDOKÓW 
STAREGO KRAKOWA. i 


Komitetowi wystawy „Stary Kraków“ na | 


Zarząd Oddziału Krak. Polskiego Ozer- 
wonego Krzyża urządza w czasie od 1 do T 
czerwca Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Program tygodnia przewiduje: 1-go 
czerwca o godz. 11 otwarcie Wystawy Prac 
Kół Młodzieży P. ©. K. przy ul. Dumajew- 
skiego 5, I. p. Wystawa trwać będzie do 
9. czerwca. Tego samego dnia o godz. 15 
na lotnisku Krakowskiego Aeroklubu w Ra- 
kowicach. odbędzie się w połaczeniu z im- 
prezaani sportowemi VII Lotu Południowo 
Zachodniej Polski, uroczystość poświęcenia 
I-go samolotu Okręgu Krakowskiego P. C. 
K., wbijanie gwoździ pamiątkowych. oraz 
pokazowy lot z obsługą sanitarną. Od dnia 
2—6 czerwca codziennie między godziną 


Poseł chiński wygłosi 


będzie rzadki gość. Do naszego miasta przy- 
będzie poseł Rzeczypospolitej Chińskiej przy 
Rządzie polskim dr. Chang Hsin Hai, który 
jest zarazem profesorem jednego z chińskich 
uniwersytetów. Dr. Chang Hsin Hai wygłosi 
w Krakowie, na zaproszenie Towarzystwa fi- 
lozoficznego, odczyt w języku niemieckim 
„O sytuacji intellektualnej w Chinach współ- 


$port 


TABELA A KLASOWYCH KLUBÓW: 

Klub gr. pkt. br. 
1) Gracovia 24 13 „2738 Ponieważ między przedstawicielami straj- 
2) Podgórze 7 11 20:4 |kujących robotników, pracujących w Krako- 
8) Zwierzyniecki 9 11 14:11 |vje przy robotach drogowych i kanalizacyj- 
di (Garbarnia Ib 9 10 23:17 |nych, subwencjonowanych przez Fundusz Pra- 
a Grzegórzecki 5 10 17:14 |ey, doszło do ugody, której nie chcieli jednak 
6) Makabi 8 9 1:5 | qznać robotnicy, Fundusz Pracy wezwał straj- 
T) Wisła Ib 9 8 9:11 |kujących w piątek rano, za pośrednictwem 
3. Unja 9 8 1415 odezw, do powrotu do pracy. Jako termin 
9) Korona 9 8 12:25 |oznaczono piątek godz. 12 w południe. Straj- 
10) Fablok 8 7 1048 |kujący nie posłuchali jednak wezwania i do 
11) Wawel 9 6 8410 pracy nie stanęli. Wobec tego Fundusz Pracy 
12) Olsza S 6 15:19 | zapowiedział, że zwolni wszystkich strajkują- 
18) Krowodrza 8 6 12:17 | cych, a w ich miejsce przyjmie nowych robot- 
14 Nadwiślan 8 6 9:16 | ników. Stawki zarobkowe robotników pozosta- 
15) Legja 8 5 6:17 | pą te same. Jedynie zajęci przy specjalnie uciąż- 
===: (A —— liwej pracy otrzymają podwyżkę dzienną 20 gr. 


OLIMPIJCZYCY AUSTRJACCY W POL- 
SCE. Olimpijska reprezentacja austrjacka w 
szezypićrniaku rozegra w Polsce trzy spotka- 
nia w dniach 11, 13 i 14 czerwca. Mecze odbę- 
dą się w Katowicach, Krakowie i Warszawie. 

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG NA DU- 
NAJCU, który miał się odbyć w dniach 31-g0 
maja i t-go czerwca został odwołany, gdyż na- 
si zawodnicy muszą oszczędzać się na olimpja- 
de. Brak również w tym roku dostatecznej liez- 
bv zgłoszeń zagranicznych. 


m ip "WANNA" 
Pociągi motorowe do Krynicy 


Pozatem wprowadzono ubezpieczenie na wy- 
padek bezrobocia wszystkich robotników, za- 
jętych przy robotach finansowanych przez 
Fundusz Pracy. 

W piątek rozpoczęli jednodniowy strajk 
demonstracyjny robotnicy fabryk  Zieleniew- 
skiego, Bogdanowicza, Randta i innych. Ogó- 
łem przerwało pracę 2,000 robotników. Strajk 


wej i Stróżąach, oraz na wszystkich stacjach 
od N. Sącza do Krynicy. 
Na linji Kraków--Rabka—Zakopane: 
Kraków godz. 18.10, Rabka przyj. godz. 
5 i 15.138, Zukopame przyjazd godz. 16.20; Za- 
Rabki I Zakopanego. kopane odjazd godz. 20.05, Rabka odjazd 
Z dniem 1 czerwca kursowały będą na! godz. 21.02, Kraków przyjazd godz. 22.57. 
linii Kraków—Tarnów—Krynica nast. po-! Pociągi te będą kursowały codziennie. Po- 
ka motorowe: Kraków odj. godz. 13.16,| nadto w dni świąteczne i poświąteczne do- 
Kemica przyjazd godz. 17.22; Krynica odj.; datkowy pociąg motorowy wyjeżdżał bę-| 
wodz. 19.56. Kraków przyj. godz. 23.36. Za-| dzie z Zakopanego o godz. 6.00, z Rabki o 
trzymować się one bedą w Tarnowie. Boho- godz. 6.06. Przyjazd do Krakowa godz. 8.12. 


Dziś i codziennie w kinie $W [T Straszewskiego 18. 


Progiam Nr. 24. -e po Talel 13201 


Od piątku. dnia 29 maja 1936 r. 


Nie zapomnij o mnie... 


Najpięknicjsza pieśń tęsknoty do miłości. W rolach głównych: Najsłynniejszy śpiewak Świata 
— następca CARUSA Benjamino Gigli, słynna partnerka JANA KIEPURY Magda Schneider, 
oraz ośmiołetnie dziecko-fenomen PIOTR BOSSE. Nadewyczajna, pełna niebywałego przepychu 
wystawa. Genialny mistrz-tenor, BENJAMINO GIGLI odśpiewa w tym arcyiilmie kilkanaście 
najpiękniejszych arji z naiwybitniejszych znanych oper. W piątek dnia 29-go bm. przedsta- 
wienia o godzinach Sej, 7-ej 1 9-ej wieczór na rzecz wdów 4 sierot dziennikarzy krakowskich, 
zniżki | wolne wstępy w tym dniu nieważne. Dalsze przedstawienia w dni powszednie o godz. 
rej, T-ej i 9-6] w dni świąteczne o godz, 3-0), -oj 7-8] 1 Srej. Przedstawienia pa cenach popular- 
nych odbędą się w sobote dnia 30 bm. o godz. 3-ej popołudniu i w świąteczny poniedziałek 
dnia 1-go czerwea © god». 19->i w południe. 


mua -. | 


Film-arcydzieło najwyższych wartości artystycznych! 
Film, który porwie, oszołomi, zaakwyci cały Kraków ! 


Z początkiem czerwca w Krakowie bawił| czesnych*, 


„GŁOS NARODU“ z dn. 80-go maja 1986. 


Bezpłatne wizy paszportowe na „Dni Krakowa” 


Krakowa*, udało się ostatnio pozyskać wiele 
niezwykle cennych i dotąd zupelnie nieznanych 
eksponatów. Podnieść tu należy zwłaszcza 
cztery wspaniałe akwarele z widokami Kra- 
kowa z 1. poł. 19 wieku pendzla W. Richtera, 
zaofiarowane na wystawę przez Franciszków 
hr. Potockich, dalej cenny zbiór 24 olejnych 
obrazów z początku 19 w. ze zbiorów rodziny 
Stachowiczów w Rzeszowie, zawierający Sze- 
reg widoków warowni, zburzonych kościolów, 
gmachów i t. p., zupełnie skadinąd nieznanych. 
Pozatem po raz pierwszy wystawione zostaną 
najciekawsze i niezwykle ważne dla ikono- 
grafji Krakowa widoki z słynnych zbiorów 
pozostałych py Ś. p. prez. m. Krakowa Frie- 


Wawelu, która otwarta zostanie w czasie „„Dnidleinie. 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża. 


18-ta a 19-tą a w dniu 7 czerwca miedzy 
godz. 12-—183-tą koncerty orkiestr na Ryn- 
ku Głównym. 7 czerwca o godz. 10-tej przed 
południem na Rynku Głównym koło Wieży 
Ratuszowej „Pokaz Ratowniczy P. C. K. 
W dniach G i 7 czerwca zbiorka na ulicach 
miasta i w powiecie na Pogotowie Sanitar- 
ne'p. 6: K. 

Polski Czerwony Krzyż ociera łzy niedoli 
i nędzy ludzkiej w czasie wojny. Czerwony 
Krzyż reprezentuje idee bezgranicznego po- 
święcania dla ofiar wojny, klęsk elementar- 


nych i nieszczęść ludzkich. Wspieranie czyn| 


ne Polskiego Czerwonego Krzyża jest obo- 
wiązkiem (każdego Polaka. 
aa .A00 


odczyt w Krakowie. 


Odczyt odbędzie się we wtorek, 
2 czerwca, o godz. 20, w sali 39 Coll. Nov. 
Uniwersytetu Jag. 

Podobne odczyty, w których dr. Chang 
Hsin Hai przeprowadził porównanie między 
kulturą chińską, a kulturą europejską, wygło- 
szone przez niego zostały w Warszawie i Pra- 
dze. W Krakowie poseł chiński zatrzyma się 
w drodze powrotnej z Wiednia i Budapesztu. 


Sytuacja sirajkowa w Krakowie. 


ogłoszony został na znak protestu przeciw 
przeciąganiu się rokowań w sprawie likwidacji 
strajku w fabryce „Kabel* i innych zakładach. 

W Inspektoracie Pracy odbyła się konfe- 
rencja z delegacją tramwajarzy krakowskiel, 
która domagała się zmiany niektórych warun 
ów pracy; 


Nowy dyrektor 
krakowskiej gazowni miejskiej. 
Na opróżnione stanowisko dyrektora kra- 
kowskiej gazowni miejskiej, które do niedawna 
piastował inż, Seifert, powołany został przez 
Zarząd miasta inż. Edward Mianowski, dotych- 
czasowy wicedyrektor tej instytucji, Inż. Mia- 
nowski jest wychowankiem Politechniki lwow- 
skiej W ezasie wojny światowej pracował w 
armjach austrjackiej i polskiej w dziedzinie 
materjałów wybuchowych, a w r. 1921 pełnił 
funkcje szefa sekcji chemicznej w M. S. Wojsk, 
W latach 1922—1928 inż. Mianowski wykła- 
dał technologję chemiczną na Wydziale filozo 
licznym Uniw. Jag. Nowy dyrektor gazowni 
rozwija ożywioną 
społecznej. Obecnie jest prezesem Sekcji Opie- 
ki Pozaszkolnej nad Młodzieżą przy Lidze Ka- 
tolickiej w Krakowie, 
000 
Z listów do Redakcji. 


0 autobus dla mieszkańców 
Białego Prądnika. 


Od szeregu lat dopominają się mieszkańcy 
Białego Praidnika, stałej komunikacji autobu- 
soówej z centrum Krakowa. Uruchomienie au- 
tobusów na Prądnik Bialy leży w kompeten- 
cji Dyrekcji krakowskiego „tramwaju. 

Jcżeli się zważy, że ma Białym Prądniku 
istnicją 2 wielkie, stale przepełnione szpitale, 
jak Szpital Ubezpieczalni, oraz Miejskich Za- 
kładów Sanitarnych, to zupełnie słusznem jest 
żądanie mieszkańców miasta, aby umożliwiono 
im odwiedzanie chorych, tęskniących w mu- 
rach szpitalnych za najbliższymi. Dotychczaso- 
wa komunikacja autobusowa. utrzymywana 
jedynie 2 razy w tygodniu nie zaspakaja po- 
trzeb mieszkańców Krakowa i Prądnika. a po- 
zatem jest zbyt droga, gdyż za cenę 20 gr. 
miejski autobus powinien podwozić pasażerów 
przynajmniej do budynków miejskiego szpi- 
tala, a nie tylko do gmachu Szpitala im. Na- 
rutowicza, skoro autobus ten odchodzi z wy- 
lotn ul. Wrocławskiej, a nie ze Śródmieścia. — 
Jeśli nawet uruchomienie stałego autobusu by- 


działalność w dziedzinie | 


Btr. 7 


Kronika krakowska. 


MAJ, 

36. Sobota. Św Feliksa, 
Wschód słońca 3.23, zachód 18.45. 
Długość dnia 16 godzin i 22 min. 
Niedziela. Zesłanie Ducha św. 
Wschód słońca 3.22, zachód 19.46. 
Długość dnia 16 godzin i 24 min. 

— 0-0-0 —— 
PRZYKRA POMYŁKA, W numerze pięt. 
kowym „Głosu Narodu“, w sprawozdaniu z zg 
brania obywatelskiego, odbytego w Krakowie 
w sprawie uczczenia 10-ej rocznicy rządów p. 
Prezydenta Mościckiego, zakradła się skut- 
kiem przeoczenia zecera pomyłka w liście 
osób, które uczestniczyły w zebraniu. Kutję 
metropolitalna reprezentował na tem zebra- 
niu ks. prałat Skoczyński, a nie jak zecer mył 
nie złożył ks. pralat Skoczylas. 

POŚWIECENIE SZTANDARU I STRZEL- 
NICY Pocztowego Przysposobienia Wojskowe 
go, odbędzie się w niedzielę 31 bin. na tere- 
nie radjostacji w Dębnikach. W uroczystości 
| weźmie udział p. Minister Poczt i Telegrafów. 

ZJAZD MATURZYSTÓW GIMN. TIM. SO- 
BIESKIEGO Z PRZED 30 LAT. W niedzielę 
31 bm, urzadzajaą zjazd maturzyści, którzy 
przed 30 laty opuścili mury szkolne Gimna- 
zjwm im. Sobieskiego w Krakowie. Komitet 
zjazdu w odezwie nacechowanej serdecznem 
ciepłen zwrócił się do kolegów, by zjawiłi 
się na zjeździe wszyscy bez względu na wa- 
runki, jakie im życie zgotowało. Zjazd obra- 
dować będzie w sali konferencyjnej gimn. im. 
Sobieskiego, po nabożeństwie w kaplicy gim- 
| nazjalnej. 

PŁATNOŚĆ NALEŻYTOŚCI GMINNYCH. 
Zarzad miejski przypomina, że do 14 czerwca 
płatna jest Il-ga rata opłaty kanałowej; po- 
nadto w ciagu miesiąca czerwca płatne są 
przyznane raty podatku wodociągowego, szyl- 
dowego, od psów, wojskowego i hotelowego. 
Po terminie płatności — ściągnięte będą dłuż 
ne należytości w drodze egzekucyjnej z odzele 
kami i kosztami. 


31. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. | 

PRZYWÓZ TOWARÓW Z GRECJI. Firmy, 
sprowadzające towary z Grecji, mogą przeglą- 
dać w Izbie przemysłowo-handlowej (Kra- 
ków, Dluga 1, I p.) w godzinach urzędowych 
opracowany przez Instytut Eksportowy w Ale 
nach wykaz, zawierający artykuły eksportu 
greckiego oraz listę ważniejszych eksporte- 
rów. 


. 
zew 
. 


——— È —— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m im. J, Słowackiego, 

Sohola: „Głowa w pęlli*, 

Niedziela popot.: „Kandida“; — wiecj.: „Roz- 
koszna dziewczyna”. 
0Jo— 

"SWIFT: Nie-ząpomanij-e- mnie". — 00000 

WANDA: „Doktor X.“. 

APOLLO: „Hrabina Marica“. 

SZTUKA: „Kaprys pieknej pani“. 

PROMIEŃ: „Kwiat Hawai“. 

UCIECHA: „Cały Paryż śpiewa“. 

STELLA: „Dodelk na ironcie* (A. Dymsza), 

ADRIA: „Biuro zaginionych osób“. 

CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" = 
i „Zły król“ (komedja), 

BAGATELA: „Sing-Sing'. Na scenie rewia pt, 
„lumor krzepi'. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę, niedzielę 
i poniedziałek film pt. „Księżniczka czardasza. 

DOM ŻOŁNIERZA. Od 30 maja do 1 czerwca: 
„Kocha, lubi, szanuje“ (Loda Halama, Eug. Bodo). 

ŚWIĘTA W TEATRZE M. IM. J. SŁOWAC 
KIEGO. Teatr miejski daje w oba dni Świąt, 
fji. w niedzielę i poniedziałek przedstawienia 
tak popołudniowe jak i wieczorne po cenach 
najniższych. W niedzielę popołudniu dana be- 
dzie „Kandida“ G. B. Shawa, w opracowaniu 
scenicznem reż. W. Biegańskiego z p. Z. Ja- 
roszewską w roli tytułowej, wieczorem świet- 
na komedja muzyczna „Rozkoszna dziewczy- 
ua“ w premjerowej ohsadzie. — W poniedzia- 
łek popołudniu „Głową w pętli*, angielska 
sztuka J. Bradley'a, wieczorem aktualna ko- 
medja „Matura“, w opracowaniu scemicznem 
reż. J. Karbowskiego. 

NAJBLIŻSZA PREMJERĄ W TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO będzie najświeższa no 
wość repertnaru węgierskiego „Z miłości nie- 

| dosteteśmiieg komedja Wt. Bus-Fekete'go. — 
Autor sztuki znany i wzięty dzisiaj w calej 
Europie pisarz sceniczny, którego szereg ko- 
medyj. jak „Pieniądz to nie wszystko”, „To 
wiecej niż miłość*, „łrafika pani generalo- 
wej“, uzyskało wszędzie tak wielki sukces, 
także u nas w Krakowie i w tym najnowszym 
utworze w sposób sobie właściwy, bezpośred- 
ni i wymowny stwarza obraz współczesnego 
życia równie pełen humoru jak ciepłego uczu 
cia i rzewnego sentymentu. Sztukę reżysersko 
przygotowuje p. J. Karbowski. 
EN EEE E 
luby defieytowe, to jednak inne trasy przy- 
noszą tak wielki dochód, iż pokryje on cwen= 
tualny į wattpliwy deficyt. Sądzić należy, że 
władze micjskie słuszne te i stale co roku pow- 
tarzające się żądania licznej publiczności Kra- 
kowa uwzgelednią i palącej tej potrzebie w 
energiczny sposób zurarizą.. Dr. M. W. 


| 


be AJM ak „GŁOS NARODU" z dn. 30-go maja 19%, 


_SOZEF BRANECKY. 


Frater Johannes 


powieść historyczna. 

„Po jego męskich słowach grobowa ci- 
ehość zapanowała. Senatorowie powstali, 
otoczyli go i milczące ściskali mu dłonie. 
Kilku go wzieło w objęcia. Wszystko się 
działo bez słów i przemówień. 

Gdy nastrój gorący nieco Ścichnął. bur- 
mistrz ułożył odpowiedź dla Husseina: 

„Urodzony i Wielmożny Panie Wezyrze! 
Pismo Waszej Wielmożności otrzymaliśmy 
i czynimy Wam wiadomo. że życzenia Wa- 
szego spełnić nie możemy, albowiem Wasze- 
go ongiś czorbadżego Mustafe Kuczuka, ro- 
dem jednak Słowaka Jana Gludovaca, przy 
jęliśmy w swe grone obywateli, żądając od 
niego wierności. którą i myśmy jemu ślubo- 
wali. Raczcie się nie gniewać gwoli naszej 
odmownej odpowiedzi, jaką dać kazał nam 
honor, dane słowo i przysięga, której docho 
wamy, iżbyśmy z podniesioną głową stanąć 
mogli także przed niebieskim Sędzią. 

Niech Bóg Waszej Wielmożności dlugich 
lat życia użyczy! 

Datum w Trenczynie, 5 grudnia 1663. 

Waszej Wielmożności uniżeni słudzy: 
tudex Civitatis et senatores“. 

Nim notar spisał odpowiedź, senator 
Lipski oddawał pozdrowienia.  Bohuszowi 
z trudnością mógł pozdrowienia wyrazić, 
uspokajał go, ale o ciężkiej chorobie Helen- 
ki wolał zamilczeć. Oddał też gorące pozdro 


wienia od Agnieszki dla pana pastora. 
_ Nagle w przedsionku podniósł się wielki 
krzyk. 


| — Puście mię do mego męża! — 
było głos jakiś niewieści. 

— Nie mogę! Proszę zaczekać, aż skoń- 
czą posiedzenie — była odpowiedź hajduka. 

— Idziemy do tatusia — odezwały się 
płaczące głosy dziecięce, 

— Zaczekajcie! — huknął hajduk. 

Burmistrz, który stał najbliżej uchylił 
drzwi by zobaczyć, co się tam dzieje. Le- 
dwie drzwi rozwarł, wpadła do sali wysoka 
postać miewieścia, żona senatora Lipskie- 
go, matka pięciorga zdrowych dzieci: trzech 
synów i dwu córek. Dzieci za nią. 

Spostrzegłszy w kole senatorów swego 
ukochanego, a tak dawno niewidzianego. 
męża, przedarła się ku niemu i z krzykiem 
radości rzuciła mu się na piersi. Dzieci go 
też otoczyły, chwytając za rękaw czy kie- 
szeń. gdzie które mogło. Każde coś powie- 
dzieć chciało, wszystkie mówiły naraz. 

Radości a radości!... I ciężar przygniótł 
piersi ojca, gdy pomyślał. że je musi zosta- 
wić i do niewoli powrócić. 

Panowie senatorowie stali do głebi wzru 
szeni. Bolało ich, że tak czystą wesołość 
rodzinnej miłości muszą zniweczyć. 

— Bogu dzięki, że przyszedłeś, już omal 
nie umarłam z żalu i smutku! Chodź do do- 
mu! Już cię chyba nie puścimy — wołała 
zona. 

Przytulił ją ku piersi, z trudem hamu- 
jac lzy. które mu cisnęły się do źrenic. 

Przezwyciężył je. 

A gdy wyściskał i wycałował wszyst- 
kich, zwrócił się do żony z prośbą, aby szła 
z dziećmi do domu, bo on tu jeszcze ma 
naradę. 

— A spiesz się, idę przyrządzić wiecze* 


"Nr. 148. 


słychać| rze — i z radosnym uśmiechem odeszłą do 


domu z dziećmi. 

Następnie burmistrz ogłosił przez okno 
czekającemu na dole tłumowi. że pan sena- 
tor Lipski teraz nie ma kiedy wyrazić po- 
leceń i pozdrowień od krewnych. Niech za- 
tem przyjdą nazajntrz rano! 

Tłum się (spokojnie zaczął rozchodzić. 
W górze na ratuszu panowie radzili dałej. 

Interes miasta wymagał aby się senator 
Lipski jeszcze tej nocy w powrót wybrał, 
kiedy obywatele spać będą. Toteż zaczął się 
żegnać z senatorami, gdy oni podpisywali 
pismo. 


snach pokazali się ich krewni z tureckiej 
niewoli. Widziadła powracały zbiedzone, ałe 
z jaśniejącemi twarząmi, że są wolni... 

W domu senatora Lipskiego jeszcze się 
świeciło. Rodzina czekała na ojca z wiecze- 
Izą. 

Przygotowanie do gościny. 


Mijały miesiące. Helenka wyzdrowiała i 
zakwitła w dawnej krasie. Basza Hussein 
widział, że zbliża się czas, kiedy gorące je- 
go pragnienia będą spełnione. 0 niej my: 
ślał ciągle. Jej oczy oświetlały mu ciemną 
noc, kiedy mu Sen nie chciał siąść na po- 


Burmistrz wówczas wtrącił. że dobrze wiekach. Gdy zaś sen przyszedł. przerywa- 


byłoby przywołać Gludovaca; niechby Lip- 
ski widział, za kogo się staje ofiarą. 

Gdy hajduk odszedł. bunnistrz zobowią- 
zał obecnych panów, żeby nie zdradzili 


przed nim, po co był wezwany i dlaczego, 


senator Lipski już wraca. On mu to dobrze 


wytłumaczy. Gludovac nie powinien się do-! 


wiedzieć prawdy. inaczej napewne oliaro- 
wałby się za jeńców. 

Skoro przyszedł, naprzód przemówił doń 
burmistrz, a następnie Lipski powtórzył mu 
gorące pozdrowienia od Heleuki. Upewnił 
go, że jest zdrowa, że mieszka razem z 
Agnieszką i jeszcze jedną szlachetną, mło- 
dą panią. Jeśli jej ma coś do przekazania, 
chętnie to uczyni. 

Gludovac napisał do niej list. ucałował 
go w sekrecie i wręczył panu senatorowi. 

Już ranek był bliski, 
się ze swymi kolegami prosił ich, aby mu 
żonę pocieszyli, poczem wybrał się w po- 
wrotną drogę z towarzyszami... 

Trenczyn spał twardo. Ludziom we 


gdy Lipski żegnał 


ly go rozliczne obrazy. Widział ją jak uefe- 
ka przed nim; już daleko, już umknęła, pè- 
dzi za nią, dogania ją, już-już chwyta, z 
rąk mu się wyrwała. Przebudził się, oddy- 
cha ciężko, na zmęczonem ciele czuje pot 
perlisty. Innym razem zbudził się nagle w 
momencie, gdy ją prawie miał w ramionach. 
Gniew į zgryźliwość buchały zeń przez caly 
dzień. , 

—- Jest przecie w twojcj mocy, czemu 
się wahasz? — szeptał mu glos zlego du- 
cha. — Gdy nie możesz jej zyskać uprzej. 
imością, zdobędziesz ją przemocą. Jesteś pa- 
nem jej życia i śmierci! 

Ten czarei głos był coraz i coraz silniej- 
szy, aż Hussein wreszcie zmienił swe pier. 
wotne postanowienie, żeby ją pozyskać do- 
brocią i wyznaniem swych uczuć, Jeszcze- 
by mogła miłość jego odtrącić i byłby 
ośmieszony. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru IX. Aleja Słowackiego 34. 

Dnia 10 maja 1936. A 

Sygn. IX. Km. 623/36, 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu grodzkiego rew. IX. w Kra- 
kowie Aleja Słowackiego 34 Sygn. IX. Km. 
623/36 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 3 czerwca 1936 od godziny 9-tej rano 
w Krakowie przy Aleji 29 Listopada nr. 70. 
sprzedane zostaną: biurko antyczne machonio- 
we, szafa bibljoteczna oszklona, aparat radjo- 
wy „Philips“ 4-lampowy, kilim ścienny 3x2, 
kilim 2x1, obraz olejny widok wiejski „Bar- 
turelli*, biurko orzechowe, kanapa, zegar 
szafkowy, obraz głowa chłopca „Hoffmana“, 
I kredens duży jasny oszklony. 


Ruchomości wyż. wymienione zostaną osza- 
cowane w dniu licytacji. 

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX. 
pa (—) Juljan Sutyła. 
po zzz Z Z EZ 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
w Krakowie, Aleja Słowackiego 34. 

Dnia 18 maja 1936. 
Sygn. IX. Km. 712/36. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu grodzkiego rew. IX, w Kra- 
kowie Aleja Słowackiego 34 Sygn. IX. Km. 
112/36 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 5 czerwca 1936 od godziny 12-tej 
sv Krakowie przy ul. Prądnickiej nr. T2. sprze- 
dane zostaną: kredens ciemny pokojowy, ze- 
gar szafkowy stojący, stół do rozsuwania, 
6 krzeseł skórą obitych, kandelaber srebrny 
5-cio ramicnny, konsola mahoniowa z lustrem. 

Ruchomości te oszacowane zostały na kwo- 
tę zł. 700. 


Nowy angielski olbrzym morski, transoceanicz ny okręt 


„Queen Mary“ wyruszył z portu 


Southampton w podróż do Nowego Jorku. 


—— INOWROCŁAW-ZDRÓJ 
KURACJE RYCZAŁTOWE: 


* 47 sk 


SOLANKI 
BOROWINA 
KWASOWĘGŁOWE 1 1 3.— 
WODELECZNICTWO 
ELEKTROTERAPJĄ 
EMANATORIUM RADOWE 
PIJALNIA 

INHALATORJUM 


3 tyg. 


Bezpłatne prospekty na żądanie. 


Sygn. IX. Km, 563/36 ogłasza, że na pu-| == 


blicznej licytacji w dniu 5 czerwca 1936. od 
godziny li-tej przedpołudniem w Krakowie 
przy ul. Św. Filipa 18. sprzedane zostaną: ma- 
szynka ręczna do ścinania rożków f-my Karl 
Krause Leipzig, maszyna wałkowa do przeci- 
nania teczek na korbę, maszyna do syrowania 
futerałów z lanego żelaza ręczna marki Schmat- 
Dresden, maszyna do perferowania (dziurko- 
wania) i gięcia z drewnianą stolnicą marki Jó- 
zef Enger-Soehne-Wien, maszyna do kraju 
nia papieru „heblówka“, maszyna do prasowa- 
nia książek maszyna nożna do szycia książek 
drutem, 
Ruchomości powyż. wymienione oszacowa- 
re zostaną w dniu licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX. 
(—) Juljan Sutyła. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 


Komunikaty » » 
: na 1-szoj 


Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą' Skę z ogr. W WT 


Biedny 


a obiecujący 
uczeń Il klasy jednege 
7 gimnazjów w Krakowie 
zwraca się na tej drodza 
0 pomoc społeczeństwa 
w zapłaceniu taksy admi- 
nistracyjnej : Ofiary przyj- 
muje administracja „GŁO- 
SU NARODU* pod „K. P*. 


SKŁADNICA SPORTOWA 
„SPORT“ 


« całkowity 
pobyt 


226.— zł. 


4 tyg. 


Julian KURKIEWICZ 


KRAKOW 
Mały Rynek 9 


poleca z własnej pracowni 


TRN 


FIGURY św. dla Kościołów i Kaplic. FERETRONY Figuro- 
we i obrazowe własnych i obcych wydawnictw „OBRAZKI 
i KSIĄŻECZKI na PAMIATKE I-ej KOMUNJI SW. OBRAZY 
św na płótnie i papierze dla Kościołów i domów katolickich 
MEDALIKI VOTA, RYNGRAFY, ŁANCUSZKI srebrne 
i złote GALANTERJA religijna i świecka ; torebki, albumy 


pamietniki i.t. p. 


Najtańsza OPRAWA OBRAZÓW, MATE- 
RJAŁY PISMIENNE. 


rzy zakupnach towaru 


EH NY 0 


pomożyrmać sie na ośłaszającuych sie 


m „Głosie Narodu“ 


== Spółka z ogr. odp. == 


Kraków, ul. Sławskowska L. 14. 
Telefon 125-34. 


Wytwórnia 
LAMP 
ELEKTRYCZNYCH 


Józefa TERLEGKIEGO 


została przeniesiona 
ze Sławkowskiej na 


Łobzowską L. l 


Kraków. 


— Ceny fabryczne. — 


GŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz 


FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZUWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu  Dachowieństwn kamgarny 

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 

oraz tGzysto wełniane materjały na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty. 


do |-szej 


ŚWIECE Komunji św. 


MAUAKKJANAYTORAWANWWNMNTA 


dla bractwa do procesji 
poleca fabryka 


FELIKSA MIKESKI 
Kraków, Sławkowska 19. 


Rok założenia 1566. Telefon 159-42. 


ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKIGH 


artystycznych i budowlanych 


JAN OREMUS 


KRAKOW, ui. Rakowicka L. 15, 
Telefon Nr. 125-18. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
élusarstwa_wehodzgce. 
BF Ceny konkurencyjne "E 


Rekolekcje dla Księży 


rozpoczną się wieczorem 23 i 30 VI. 


w willi pod Krzyżem 
W Kościelisku 


6 4 KM. od dworca w Zakopanem 
Dorożka 2 do 8 zł. (Godzić z góry). 


Przy dłuższym pobycie mieszkanie wraz 

z utrzymaniem od 5 zł. dziennie (w czerwcu 

o 10 proc. taniej). Kaplica, łazienki, bibljo- 

teka, park własny, Położenie zaciszne, urocze. 
wolne od kurzu. 


Układ cycu o 50°% dzy. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250), 


Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu“ 


pod zarz, R. Ferka. 


